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(R ) W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 
Londynie w specjalnie wybudowanym gmachu 
tzw. rządu indyjskiego konferencja ..okrągłego 
stolu‘‘, poświęcona sprawom Indyj. W  konfe 
rencji mają wziąć udział przedstawiciele Indyj. 
rządu brytyjskiego, a otworzy ją sam król. — 
Pierwotnie spodziewano się, że wezmą w fu ej 
udział wszyscy reprezenłanci ludności Indyj, 
ale już dziś wfadomo. ;.e na konferencji zaora 
knie najważniejszych reprezentantów ludności 
Indyj. a to pr-rwódców hinduskich. Narodowcy 
hinduscy oikotuin tę konferencję, protestując 
w ten snosób przecinko niesłychanemu *eroro~ 
wi, rozwijanemu przez rzad brytyjski w In­
diach wobec wolnościowego ruchu hinduskiego. 

‘ W  Konferencji wezmą więc udział tylko nr e j  
stawiciele drobnej części iudnośc1 muzulmaśu 
sklei i k?lkn czy kilkunastu mulruniljonerów 
hinduskich, oddzielnych książąt absolutnych, 

■dla których właaze brytyjskie w Indjach są 
doskonałym parawanem wv.zysku. okrutnej 
eksnloac.il sif roboczych i gromadzenia wieT 
kich majątków. Hindusi, stanowiący decydują­
cą większość w kraju, odrzucili z góry propo- 
zyc ę udziału w konferencji ..okrągłego stołu*, 
oglas7ając zasadę noncooperation w stosunku 
do władz brytyjskich. Rząd brytyjski przygoto 
wał na tę konferencję znane sprawozdanie Si­
mona, a podobno wicekról Indyj, lord Irwin 
przygotowuje daleko idący projekt, uwzględni;1 
jący wiele postulatów pr-ywódców hinduskich.

Problem indyjski jest niewątpliwie proble­
mem ciężkim a poniekąd i tragicznym. Zdają so 
b*e z tego sprawę sami nacjonaliści hinduscy, 
któi .y wiedzą, ie  z chwilą wyjścia Anglików 
z Indyj kraj ten zostałby pogrążony w straszli 
wym chaosie, a stosungi stałyby się tragiczne 
wobec sprzecznych interesów religijnych i spo­
łecznych rozmaitych części tego wielorniljono 
wego kraju. Bezpośrednio więc, walka nacjona 
listów hinduskich ma na celu nietyle osiągnię­
cie całkowitej samodzielności Indyj, ile raczej 
przeciwstawienie się i zwalczanie okrutnych 
metod panowania Anglików- Pierwotnie Hindu 
si wysuwali wyłącznie tylko postulaty w kierun 
ku reformy systemu administracji, dopiero z 
biegiem czasu, jako dalszą reakcję przeciwko 
postępowaniu władz brytyjskich rzucono haslc 
niewspółpracy i dążenia do całkowitej samo­
dzielności. Walka z administracją brytyjską i 
z jej metodami jest dzisiaj powszechnem ha

slem Indjan, reallzowanem wśród tragicznych 
Imaga u. walk. denionstracyj, które pochłonęly 
iuż setki i tysiące ofiar. Trzeba zaś przyznać, 
że walka ta ma swe uzasadnienie- Jeden chara­
kterystyczny obrazek, ogłoszony niedawno na 
'zmacb .Vn.se.sche Zeitu i ? '. ilustruję dosadnie 
«to;; inek władz brytyjs.óch do spraw indyj- 
elrięh >y ,vas;e gdy ną- ulicach Bomoaju pada­
ją setk’. nfłar demonstracyj i walk ulicznych, 
crdv -v c^twm krnin szerzy sV tpror ' mnożą się 
aresztowania przywódców Irnduskich. dwór 
wwekróla lorda frwma pr’ ed.stawia obraz naj- 
br>rńrie' zacisznego zrkafka świata. Jak gdyby 
w kr,nią nnnown! zur>ełnv spokój, wysocy ur7ę 
drdcv zahaw -ija eic v, mylonsze gra
in w g^łfa. nptizac z lekceważeniem na cały 
^ncłi U:na,,ci,-- v-deży do dobrego tonu w tych 
ef.>rach..n'e wspominać ani słowem o probiernie 
■ndvicl<!m. Urzfęlnik któryby sprzeciwił się tej 
zasapie. zostaje wykreślony z listy stałych 
bvw «lców na dworze króia indyjskiego. — 
r»wór żyje nadal własnem życiem, a wobec ru­
chu Hinduskiego, wobec ciężkich tragicznych 
zagahiicii inds-iskicti. znaiduje tylko jedną od­
powiedź- karabin a w najlepszym razie pałkę 
gumowa nobcianta angielskiego.

A może obrazek ten jest tendencyjny, bo \vy- 
s edt z noii pióra dzięnp:karz,-. niemieckiego — 
warto wiec nrzvtoczyć inne opisy ilustrujące 
metodo brytyjskie w Indjach fi gdzieindziej), 
pióra Anglika- lwiego wysokiego urzędnika bry 
ty.iskiego Artura Osborgenn. Książka tego au­
tora pt ..Czy Anglja musi stracić Indje?“ jest 
surowa krytyka lecz zara etn spowiedzią. Sam 
bowiem autor powiada w niej: ..Zaprawdę nie 
ranretar... czy kiedykolwiek obchodziłem się 
z modusami chociażby tak dobrze, jak zwy­
kłem obchodzić się moimi psami1. Ale równo­
cześnie usprawiedliwia się, że winę ponosi wy­
chowanie i.ikie otrzymał, wychowanie iakie 
otrzymują wszyscy urzędnicy brytyjscy. Głów 
uyni błędem Anlików jest wedle autora fakt. 
że uważają się niemal za nadludzi. Są niejako 
narodem wybranym, który jedyny potrafi r a ­
dzić inriemi rasami. Anglik w stosunku do An­
glika potrafi być dżentelmenem, potrafi być 
dżentelmenem w stosunku do innego człowieka 
rasy białej, natomiast w stosunku do tzw. „na- 
fives‘‘ ftubylców). do ludzi odmiennej rasy jes* 
okrutnikiem. W  oczach przeciętnego Anglika. 
szcvególm> urzędnika kolonialnego, mieszkań 
cy jakiejś kolon;i znajdują się na tym stopniu

rozwiju, co zwieizęta i nie trzeba się z nimi li­
czyć. Ich cierpienia nie są cierpieniami, ich 
uczucia nie są uczuciami. Tubylcy muszą o teffl 
zawsze wiedzieć i muszą doskonale pamiętać, 
że Anglicy są gospodarzami craju- Autor przy* 
tacza ciekawy wypadek. W jednem z więk­
szych miast Indyj, Obrażono** (cudzysłów per 
chodzi od autora) misjonarza anglikańskiego. 
Wówczas wyszedł naKaz, by wszyscy mieszkali 
cy miasta, młodzież i starcy, kobiety i dzieci- 
przechodzili na czworakach obok mieisca, gdzie 
. obraza ‘ miała miejsce. W  ten Sposób „cywi- 
lizują‘‘ Anglicy Indje. Rząd indyjski nie postę­
puje lepiej, jeśli nie gorzej- W  Indjach wolno 
Angbkowi wszystko uczynić wobec Hindusa. 
Można go poniżyć, ukarać i całkowicie, -.zar 
szczyć, trzeba mu bowiem wykazać, ie  tmm  
być poddanym. Autor omawia i stanowisko ma 
hometnn w Indjach. wykazując, że naąd popief 
ra walki Muzułmanów z Hmdusami stając zaw­
sze po stronie mahometan. Zasada „dive et U r  
pera‘‘ święci trjumfy.

Czy wobec takiej sytuacji można mówić o po 
kojowem załatwieniu sprawy indyjskiej? Cho­
dzi tu ws7fck nie o dyskusję orzy zielonym „Of 
krągłym stole*, lecz o tradycję biurokracji an­
gielskiej, która trudno wyplenić- Rząd myty j 1 
ski nie miał nigdy dość sił, by zmienić system 
rządzenia w Indjach. “Próbował to uczynić wi­
cekról Indyj lord Reading (Żyd), ale z  malynt 
skutkiem. Okrutne niejednokrotnie tstyny swo­
ich urzędników łagodził osobistą humanitarne 
ścią.

Czy system brytyjskiej adminrsżracdi 'da się 
jeszcze diugo utrzymać —  okaże przyszioSĆ. 
Abe wypadki w Indjach charakteryzują dosko­
nale politykę brytyjską, w szczególności zaś 
metody jej administracji kolonjalnej- Ma to I 
dla nas niemałe znaczenie.

Nasza odpowiedź
H a j f a  9. 11. Ż A T -  O d b y ła  s ię  u r o c z y s t o ś ć

* -ozpoczęcia robót około budowy nowego przed 
. mieścia robotników żydwskich w  Hajfie Na t© 

renach ŹKN. stanie około 2 tysiące domków ro- 
1 botniczych. W  przemówieniach, wygło-szonydl 

podczas uroczystości, rtiowcy podkreślali, że bn 
i dowa nowego przedmieścia Hajfy stanowi go- 

ut. odpowiedź żydostwa palestyńskiego sa BU 
i a Księgę-
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Do giebi przejmujący był hołd pośmiertny, 

złożony nieodżałowanej pamięci Drowi Samu­
elowi Wahrhnfti&owi przez żydostwo Krakowa. 
Tai- cofężnej i żywiołowej manifestacji żałob­
nej od dawna już nie widział żydowski Kraków. 
W  oddaniu ostatniej posługi drogiemu Przy­
wódcy i Bojownikowi o lepsze jutro Narodu 
wzięły udział kilkunastutysięczne nieprzejrza­
ne rzesze ludności żydowskiej ze wszystkich 
sfer i warstw, od inteligencji zawudowej, po­
przez kupiectwo, rękodzieło i rzesze robotnicze; 
obok postępowych widzieliśmy liczne szeregi or 
todoksji, obok sędziwych, poważnych obywate­
li —  tłumy młodzieży akademickiej ,• szkolnej 
oraz niezliczone rzesze kobiet. Na wszystkich 
twarzach malował się szczery smutek i żal. w 
setkach oczu migotały łzy. Cały żydowski Kra 
ków dał wyraz swej głębokiej żałobie z powo 
du przedwczesnej, nieubłaganej śmierci jedne­
go ze swych najukochańszych przywódców du­
chowych i najwierniejszego syna Narodu-

Na długi czas przed godz. 12-tą poczęły gro 
uradzić sę przed domem żałoby przy ul. Gro 
dzkiej 26 tłnmy publiczności, dla wzięcia udzia 
In w smutnym obrzędzie. Młodzież sjońska 
stojąca w  szpalerach, z trudem tylko zdołała 
utrzymać napór zwiększających się z każdą 
chwilą tłumów. W  domu żałoby zebrali się 
przedstawiciele gminy żydowskiej, organizacji 
*iońskiej oraz szeregu instytucyj i delegaci za 
miejscowi. Ulrcl Grodzką na znacznej przestrze 
H zajęła młodzież gimnazjum hebrajskiego, a 
w  sąsiednich ulicach zebrały się in corpore 

Wszystkie organizacje młodzieży sjońskiej-
ZakoTvsały iię  przepełnione żalem tłumy,

kiedy w bramie domu ukazała się spowita w 
czarną zasłonę trumna ze śmiertclriemi szcząt­
kami drogiego Przywódcy. Rozległ się żałobny 
śpiew kantora, a wtórowały mu szlochy i przej 
mujące skergi kobiet. Trumnę złożono na ka­
rawanie, który po chwili ruszył wśród gęstych 
szpalerów publiczności, wioząc Samuela Wahr- 
haftiga w  ostatnią drogę..- Za karawanem, po 
pizea sanym młodzieżą gimnazjum hebrajskie­
go, postępowała wdowa z -rodzina, dalej rabin 
dr. Schmelkes i dwaj kantorzy, Egzekutywa, 
Rada Centralna < Rada Partyjna Organizacji 
Sjońskiej. delegat Egzekutywy Organizacji Sjoń 
skiej wschodniej Małopolski b. senator dr. D. 
Schreiber, wiceprezydent miasta dr. Ignacy Lan 
dau, niemal wszyscv członkowie Rady i Zarzą­
du krakowskiej gminy żydowskiej z prezyden 
tern drem Fischlowitzem i wiceprezydentem 
Baumingerem na czele, członkowie stowarzyszę 
nia Bnej-Brith z prezesem drem Aderem na 
c 'c le , członkowie stowarzyszenia synagogi po­
stępowej z dyr. drem Deichesem i dr Blauem, 
reprezentanci lokalnych komitetów sjońskich z 
prowincji: tow- dr. Komhauser z Jasła, dr. 

Syrop z Nowego Sącza. dr. Spann z Tarnowa, 
Seiden z Rzeszowa, dr. Goldberg z Oświęci­
mia. Horowitz z Bielska i in. przedstawiciele fe 
deiacvj sinńsk:cb. człofkowie Rady Nadzor­
czej, Dyrekcji, Redakcji, Administracji i Drukar­
ni ,,Nowego Dziennika'* Zarząd Spółdzielcz'1 
go Banku Kredytowego, członkowie stowarzy­
szeń i instytucyj sjonistycznych. liczni nrzed- 
stawiciele palestry i tysięczne tłumy publiczno 
ści.

Kondukt ruzył ui- Grodzką na Stradom, guzie 
z balkonu domu. mieszczącego biura Organiza­

cji Sjońskiej pożegnał drogiego Przywódcę ą  
rzewny cli słowach prezes Egzekutywy dr. I  
Schwarzbart, wyrażając hołd świetlanej posó”  
ci Dra Wahrhaftiga i ślubując imieniem wszrr4  
kich sjonistów Krakowa, że pamięć przedwcze* 
śnie zgasłego wśród nas będzie trwała zawszeł 

Począwszy od Stradomia trumnę ze zwłoka­
mi niesiono przez całą drogę aż na sam cmeą 
tarz. W  miarę jak kondukt zbliżał się ku dziehj 
nicy żydowskiej, wzrastały tłumy publiczności 
oddającej ostatnią posługę Dr. Wahrhaftigowt' 

Na cmentarzu na długi czas mzed nadejścieik 
konduktu zgromadziły się rzesze ludności ży* 
dowskiej, a kiedy nochód się zbliżył, nastąp^ 
nieopisany natłok. Tylko nielicznym udało przą 
dostać się do hali przedpogrzebowej, a tysiącz-j 
ne tłuiny zaległy plac przed halą. oraz całą ulj 
cę od zabudowań cmentarnych, aż poza wiaJ 
dukt kolejowy. i

W  hali przedpogrzebowej wygłosł do głęb. 
przejmujące przemówienie rabin dr. Ozjasz 

Thon. podnosząc w pełnych gorącego bólu i sei 
decznego żalu słowach niezwykłe zalety przed-, 
w ześni0 zmarłego, oraz ofiarna pracę Jego ca-ł 
fpgo życia dla idei odrodzenia Narodu. Po drz4 
Thonie przemawiali: prezes dr. Fiscnlowitz h 

mieniem krakowskiej gminy żydowskiej, dr̂  
Schreiber imieniem Egzekutywy lwowskiej, ra-j 
hin Halpem imieniem Org. Mizmchi. radca 
Goldfarb imieniem lękodzielników żydowskich 
Krakowa, oraz reprezentant młodzieży sjońskiej 

Nad mogiłą odprawili modły kantorzy pp: 
Schechter i Bimbaum. Manifestacja żałobna! 
trwała do godziny 2*30 popołudniu.

Uteizmann nie chce cofnąć su ci dymisji
Gdzie odbędzie 17-ty Kongres?

L o ftd y n . 9. II. ŻAT. Aczkolwiek większość Ko- 
■łte*o Akcf-jhego uchwaliła wezwać proL Weizman- 
■b, by pozcótal na czele Urgan.zacjl, nie edecydował 
się on jeszcze cofnąć swą dymisję. Do chwili obec 
™e3 ale udało się znaleść wyjśoia z kryzysu na sta- 
wwfsku klerowniczeui Organizacji. Również nie u- 
zgodnłono jeszcze stanowiska co do miejsca obiad 
“7-®o Kongresu. Podczas gdy część członków A. C. 
proponuje Ku-risbod, Inni nalegają na to, by najbliż 
sosj Kongres obradował w Stanach Zjednoczonych 
A. P. Obrady A. C. mają zakończyć się w niedzie 
k  późną nocą.

Przeciw ustąpieniu Weizmanna
L o n d y n .  (ŻAT ) Obszerne przemówienie na sesj 

A. C. wygłosił sędzia Joiłjan Mack, który apelował

do delegatów, aby nie zaakceptowali dymisji dra 
Weizimamna. Sędzia Mack dowodził, że nie dr. Weiz* 
mann ponosi w nę za obecny kryzys, lecz naród ży 
dows/ki, który nie dał dr. Weizmałnwwi możność, 
prowazdenia w szybszem tempie dzieła odbudowy 
Palestyny. Wystąpienie dra Weizmanna spowoduje, 
że od Sijcmizimi odwróci s ę  wiehi przyjaciół w  sze­
regach wszystkich trzech słro-nmiet/w ang elskich Na 
stępnym skutkiem dymisji dra Weizmanna będzie 
ten, że od pracy sjonistycznej oddali się w ełu z 
czołowych działaczy sjonistycznych. Wkońcu sędzia 
Mack odczytał rezolucje, nadesłane przez amerykań 
ską Federację Sjonistyczną. Mówca zaznaczy! przy 
tern, że również Robert Szoid i sędzia Brandois. 
popierają dra Weizmanna i są przeć wn.i jego ustą­
pieniu.

Wybory do austrjackiej Rady Narodowej
Zwycięstwo socjalistów we Wiedniu

( Telegram własny owego Dziennika")

W i e d e ń .  9. U. (D ) Dzisiejsze wybory do Rady 
Narodowej minęły w całem państwie niemal w zupę! 
nym spokoju. Ze względu na zakaz wyszynku alko­
holu lokale publiczne byty w znacznej części 7*:n- 
kuięte. Dotąd .znane są ostateczne wyniki głosow a- 
nta w Przedaruianji, gdzie chrzcściiańsko-socjalni

zdobyli 2 mandaty, zaś blok Schobera i socjaliści po 
1 mandacie. W  mieście Wiedniu wedle prow Izorycz 
uj eh obliczeń zdobyli socjaliści 30 mandatów (do­
tąd mieli 29), chrześcljańsko-s-połeczol U , blok Scbo 
bera 4 (poprzednia oba te ugrupowania osiągnęły 
razem 16 mandatów, —  obecnie — 15)

AR E SZTO W AN IE  CZOŁOWEGO K A N D Y D A T A  
CENTROLEW U N A  W O ŁY N IU

W sobotę aresztowano w  Kiewercach czołowe­
go kandydata Centrolewu w  okięgu 57 La Wo-J 
lyniu Jana Grabowskiego

PROCESY O N A D U ŻYC IA  W YBORCZE
Władze administracyjne przekazują obecnie włu, ■ 

dzom okręgowym wypadki nadużyć wyborczych.' 
Chodzi tu o nadużycia, które zostały ujawnione, 
przy badaniu autentyczności podpisów na listach] 
kandydatów do Sejmu i Senatu, złożonych w  po-, 
szczególnych Okręgowych Komisjach Wyborczych.1 ■ 
U N IE W A ŻN IE N IE  L IS T Y  W YBORCZEJ DO SEJ­

MU ŚLĄSKIEGO
Komisja wyborcza dla sejmu śląskiedo na okręg, 

wyborczy Nr. 1 w  Cieszynie jednogłośnie uniewa­
żniła listę niemieckiego bloku wyborczego (Deu 
tsche WahlgemeLnsoliaft w  tym okręgu z powodu 
błędów i braków formalnych Podpisy na Lej liście 
były albo nieważne, albo niezupełne.

R A D A  M IEJSKA I M AGitiKAT CZĘSTOCHOWY' 
RO ZW IĄŻ ANE

W  sobotę przybył do Częstochowy p. Braitkow-j 
ski i  objął stanowisko komisarza rządu w  magi­
stracie częstochowskim Tow arzyszył mu radca' 
woj. Serednicki. który wręczył imienne reskrypty 
wiceprez. Rady m A. Włosińskiemu, prez. m. Jar-( 
mułowiczov i  i wszystkim ławnikom. W  ten spo­
sób Rada miejska i magistrat m. Częstochowy! 
zostały rozwiązane — Przejmowu-nie wszystkich' 
działów potrwa około 5 dni j

— ZEBRANIE DZIEWCZĄT ŻYDOWSKICH, k tó ­
re ze względów teehiucznyuh nie odbyło się w  soboi 
tę, odbędzie się dziś w poniedziałek v> 7.30 wieczór, 
w  lokalu W  zo, Rynek główmy I. 29.

Jedyna realna lista żydowska 14
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Ul sprawie organizacji rynku pieniężnego
w Polsce

Warszawa, w listopadzie
Rynek pieniężny w Polsce jest całkowicie zde 

zorganizowany, co przyczynia się do wielkiej 
rozpiętości w poziomie stóp procentowych: ofi­
cjalnej i prywatnej, a nawet w poziomie prywa 
tnej stopy procentowej na ziemiach polskich. 
Brak odpowiedniej organizacji rynku pieniężne 
go ponadto wpływa ujemnie na pozyskanie ka­
pitałów zagranicznych- W  ostatecznym więc 
wyniku cierpi życie gospodarcze, pozbawione 
niezbędnego zapasu płynnych środków kapita­
łowych, stanowiących podstawę rynku pienięż 
" "c o  i spełniających niezwykle ważną rolę w 
postaci łagodzenia drożyzny kredytowej i wy­
równania nadmiernych różnic w poziomie stóp 
procentowych.

Jak temu niepomyślnemu stanowi rzeczy za 
radzić? Zdaniem dra Henryka Nowaka, zastęp­
cy kierownika Biura Ekonomicznego Banku 
Prlskiego naieżałobv wprowadzić na rynek 
krótkoterminowe obligi o specjalnym charakte­
rze które dzięki swemu oprocentowaniu i nie­
zwykłej łatwości upłvnnienia — działałyby a- 
trakcyinie na kapitalistów, stanowiąc zara?em 
pierwsze rezerwowe pogotowie tynku pienięż­
nego.

Do środków, wiodących do wprowadzenia w 
Polsce bardziej elastycznego rynku pieniężne 
go niożii,' zaliczyć: 1) t. zw. ..open market ope- 
rat;ons“ . ?! rozpowszechnienie obieg akcentów 
bankowych. 31 ,vnro wari zenie notowań nrywa- 
tnei «tor»v procentowej-

Rilety skarbowe tylko wtedy funkcjonują 
nodstawa wolnego '•■„Tiku dyskontowego 5 

jako środek ree” 1ncv inv ; kontrnInv sytuacji 
na rvnku o;enJożTivm feże,; n:e beda konkuro 
wać z gotówka która nhrne?ałv'' normaln;e do 
banków •'aSiluiar- -„U 1 -»Tv’tni' -Krntowr Pol 
«ce wymuś • czepie biletów sk.irbowech na cele 
budżetowe irs* zh^dne ; z-ibroTcnue aianem sta 
Kip7 również potrzeba
łagodzenia pray łch nomocy skutków nadmier­
ne! nłvnn<a>' pTtku gdvż c>er:"‘rm> w ł 't! wzglę 
ą7\p na ębroniozt'" ..-»tywro«ć Zachodzi nato­
miast konieczność nawiazania za pośrednie 

tw?m ?vch nanięrów śc:#leisze?o kontaktu mię- 
ł" ’T'k;em oentralnym a rynkiem pienięż­

nym Riorąc mad uwagę, że w kasach instytu 
cvi kredytowych ^zs-mane są bezprocentowo 
dla utrzymania pogotowia kasowego dość zna 
r-mr- T«n^?v gotówkowe. 7 a równo w złotych.

jak i w walutach obcych oraz, że ten sam stan 
ma miejsce również w  odniesieniu do kas 
przedsiębiorstw przemysłowych, instytucyj spo 
łecznych, ubezpieczeniowych itp., staje się co­
raz bardziej celowcin umożliwienie ulokowania 
części tych zapasów gotówkowych w krótko­
terminowych oprocentowanych obligacjach skar 
bowych Z powodu bowiem braku możliwości 
tego rodzaju lokat, równie płynnych jak go* 
tuwizna, rolę ich, podobnie jak w latach infla­
cyjnych. spełniają dev/izy zagraniczne.

Emisja tego rodzaju obligów musiałaby być 
prowadzona w sposób dostatecznie elastyczny 
i zgodny z możliwością ich zbytu na rynku pie­
niężnym, W  momentach uzasadnionej sezono­
wo lub koniunkturalnie większej płynności lub 
sztywności rynku — tego rodzaju podaż lub 
ubytek gotowizny, niezależny od obrotów go­
spodarczych stabilizuje poziom stopy procento­
we!. wytwarza bardziej normalne stosunki na 
prywatnym rynku dyskontowym i oddziaływa 
ożywczo na giełdę.

W  Polsce szerzy się coraz powszechniej prze 
konanie, że dla ścisłego związania naszego go­
spodarstwa z międzynarodowym rynkiem kapi­
tałowym niezbędne jest stałe pielęgnowańie 
tvrh stosunków, n n\ jedynie dorywczy kon­
takt ’ gorączkowe starania w okresie pertrakta 
cyi o większą oożyczkę zagraniczną. Jedna z 
form bezpośredniego korzystania z kredytów 
zagranicznych dla finansowania obrotów han- 
dli wych 2 zagranica jest kredyt akceptacyjny- 
na co zwraca specjalna uwagę p. E Ugniewski, 
nowołuiąc się na przykłady Angiji Stanów Zje 
’T.r,CZnnych A P Francji i Holandii.

Przy użyciu kredytów akceptacyjnych, eks­
porter nosiadn 2 sposoby sfinansowania opera 
cji wvwozowei i natychmiastowego zmobilizo­
wania swej wierzytelności: 1) importer zagra- 
" :cz;” - jest zaopatrzony w akredytywę, na o 
cy której jego bank otwiera kredyt akceptacyj- 
" "  na korzyść eksportera: wówczas bank ten 
angażuie swói własny kredyt i siła faktu nada- 

wekslowi bez porównania wyższa wartość 
oNogowa: bank ten również może przyznać 
kfedvt bezpośrednio importerowi zagraniczne­
mu. który, no zdvskonto "aniu zaakceptowanej 
traty, ma możność uregulowania należności w 
gotówce: w każdym jednak razie jest to osob’- 
;tv kredyt importera, zatem w praktyce eks­
porter może t niego korzystać tylko w wypad

kacli wyjątkowych; 2) bank eksportera otwiera 
mu kredyt akceptacyjny bezpośrednio lub za 
pośrednictwem banku. zagranicznego, który za­
zwyczaj jednocześnie podejmuje się załatwić 
kwestję dyskonta na swoim rynku Oczywiście, 
jest to sposób, najbardziej odpowiadający na­
szym warunkom. W  rezultacie kredyt akcepta­
cyjny nie jest niczem iimem. jak poparciem mo- 

j ralnem dla kupca, jak poręczeniem jego isto- 
! tnej zdolności płatniczej.

Dochodzimy zatem do wniosku, że kredyty 
! akceptacyjne, tak wyjąjtkowo odpowiadające 

naszym warunkom gospodarczym, są w stanie 
szybko i konkretnie rozwiązać doniosły pro- 
plem finansowania eksportu. Banki przez uzy­
skanie zagranicą kredytów akceptacyjnych, 
względnie przez podwyższenie już otrzyma­
nych. umożliwią zasilanie eksportu w niezbę­
dne kapitały. W  obecnych warunkach na świa­
towych rynkach pieniężnych uzyskanie tych 
kredytów nie jest rzeczą trudną, ponieważ są 
to kredyty krótkoterminowe, ponadto mają 
solidne zabiezpieczenie i dużą rentowność-

W  przedostatnim raporcie p. Dewey. zasta­
nawiając się nad modernizacją polskiego syste­
mu bankowego, wyraża się w powyższej kwe­
st j i w sposób następujący: „rozwój polskiego 
rynku wekslowego i używanie akceptów banko 
wych spowoduje zmniejszenie kosztów pienią­
dza dla życia gospodarczego, ułatwiając wpro­
wadzenie z zewnątrz kapitału inwestycyjne- 
go“ .

v a okoliczność powyższa zwraca również 
uwagę Biuro Ekonomiczne Banku Polskiego, 
podkreślając, że wyłonił się (w  związku z przy 
stąpieniem naszej instytucji emisyjnej w chara­
kterze członka założyciela do Banku Rozra*

! chunków Międzynarodowych) problem ujedno* 
j stajnienia w Polsce obiegu wekslowego w  for- 
; mie przystosowanej do wymagań rynku zagra 
| niemego. Wspomniany bank bowiem będzie 

w dążeniu do nowych ułatwień dla międzynaro 
dowych tranzakcyj finansowych udzielał pan­
kom centralnym m. in- pożyczek zabezpieczeń 
nych 7astawem weksli. wzg’ ęćnie dyskontował 
krótkoterminowe weksle (oczywiście ciągnior 
ne). Także inni finansiści zagraniczni domaga- 

, ją się zabezpieczenia udzielanych kredytów we 
! kslami ciągnlonerr!

Tymczasem w Polsce a zwłaszcza w b. Kon­
gresówce i na Kresach Wschodnich weksel 
własny (suchy, prosty) stanowi przeważnie zwy 
K\y typ weksiu. Ta foTna wekslu jest na zacho 
dzie Europy bardzo mało używana i w prakty­
ce weksel własny nie pojawia się tam w obro­
cie wekslowym- Dla polskiej prywatnej i pań­
stwowej bankowości, którąby mogła często ko-

FTFFAN ZWEIG

A n ly H w m  Mende:
tiK ilef f ronifcl*4 tycia

Przekład Leona Templera 

11) (C iąg dalszy.).

Ten powrót Mendla z podziemia piekieł do ka­
wiarni Gluck mogła mi poczciwa pani Sporschil 
opisać z własuego doświadczenia „Pewnego dnia 
Jezus Marja, nąyśłę, że nie dowierzam własnym o 
taon, _  aż tu uchylają się drzwi, w ie pan prze 
cież, w  tak osobhwy skośny sposób, tylko na szpa 
rę szeroko, jak to zawsze przychodził i oto jut 
wtacza się do kawiarni, biedny pan MendeL Podar­
ty, pocerowany płaszcz wojskowy miał na sobie, a 
na głow ic coś, co kiedyś może było kapeluszem, 
porzuconym gdzieś Nie miał wcale kołnierza, a 
wyglądał, jak śmierć, szary na twarzy, o siwych 
włosach i wychudzony, te zbierało na litość. Ałe 
wchodzi, jakby nigdy nic oie pyta o nic, nie mówi 
nic, podchodzi do tego stohi tu i rozbiera płaszcz, 
ale nie jak przedtem tak szybko, ani lekka, tylko 
ciężko przy tem dyszał. I nie miał z sobą żadnej 
książki, jak przedtem, — u siad} tylko, nie mówił 
nic i tylko patrzał przed siebie osłupiałemi, cał­
kiem pustenii, wypłynięiemi oczami Dopiero stop 
niowo, stopniowo, kiedyśmy mu potem podali cały 
plik pism, jakie przyszły do niego z Niemiec, za­
czął dopiero snów czytać A le nie był już to ten 
s&m człowiek 1“

Nie, nie był oo tym samym człowiekiem, nie był 
już więcej owem mirocnlunj rnupdl, tą magiczną 
rejestr aAurą wszystkich książek; wszyscy, Wtórzy

go widzieli wtedy, żałośnie donosili o tem samem. 
Zdawało się, jakby coś bezpowrotnie zburzono w 
jego poza tem oichem, tylko !akby oddechem ezy- 
tająeem spojrzeniu; zdawało się, że coś potrzaska­
no; okropnie krwisty kometa w  szalonym biegu 
waląc, uderzyć musiał i w  tę na uboczu stojącą, 
spokojną, halkjońską gwiazdę świata jego ksią­
żek. Oczy jego od lat dziesiątków do delikatnych, 
bezgłośnych, milczących, na owadzich nóżkach o- 
spdzonycb czcionek pisma nawykłe, musiały w i­
dzieć były rzeczy okropne w łych kolczastomi diru- 
tami zabitych opłotkach ludzkich, bo powieki opa­
dały ciężkim cderbem na kiedyś tak chyże, ironi­
cznie połyskując* źrenice; sennie i czerwienią ę- 
brąbione. przedtem tak czujne oczy. zmierzchały za 
napra wionemi. cienkim sznurkiem z trudem po­
wiążą nemi okularami.

I rzecz jeszcze okropniejsza: w  fantastycznej
kunsztownej budowie jego pamięci musiał się za­
paść jakiś filar, przyczem całość popadła w nie­
ład. Bo przecież tak delikatny jest nasz mózg, to z 
nrjsubteluiejszej substancji 'kształtowane relais, 
ten najkunsztowniej mechaniczny instrument pre­
cyzyjny naszej w iedzy — tak zestrojony, że naj­
mniejsza wstrzymana żyłka, zachwiane ognisko, 
wzemęcżona komórka, że przesunięty taki molekuł 
\ starcza już. by najwspanialej szeroką sferycz- 
a harmonie ducha doprowadzić do zamilknięcia 
A w  pamięci Mendla tej jedynej klawiaturze w ie ­

dzy zacięły się od czasu jego powrotu klawisze. 
Kiedy od czasu do czasu zjaw iał się ktoś po Infor- 
n aoję. wlepiał weń Mendel osłupiałe, wyczerpane 
oczy i nie rozumiał ju i więcej dokładnie, niedosły­
szał i zapominał, co do niego mówiono — Mendel 
nie był już Mendlem jak świat nie był już świa> 
tem. N ie kołysało go już tan  i sam w czytaniu peł­

ne pogrążenie, ale siedział przeważnie zdrętwiały, 
ze szkłami mechanicznie tylko zwróoonemi ku 
książce — nie wiedziano z iy  czytał, czy też zmierz­
chał tylko przed siebie.

Niejednokrotnie opadała mu. tak opowiadała p. 
Sporschil, głowa ciężko na książkę i zasypiał w  
biały dzień; niekiedy wpatrywał się znów oslu 
piały godzinami w obce, smrodliwe światło ace­
tylenowej lampy, jaką w  ów  czas węglowej nędzy 
postawiono mu na stole. Nie, Mendel nie był tym 
samym Mendlem, nie był już codom świata, ale w 
zu-ęezeniy oddech a jącym be ̂ pożytecznym pękiem 
brody i ubrania, bezmyślnie opadłym na pytyjskle 
kiedyś krzesło. Nie był jud więoej chwałą kawiap 
r i Gulck, ale wstydem, mazistą plamą, ouchnącą, a 
przykrym wyglądzie, —  niewygodnym mepotrza- 
bnym pasożytem.

Tak odczuwał go również i nowy właściciel, na­
zwiskiem Florjan Gurtner z Netz, który, dorobiw­
szy się majątku na pasku mnożnym, w  roku głodu 
1919. wyłudził od poczciwego Standnartnera ka­
ni Gluck. ale wstydem, mazistą plamą, cuchnącą, 0 
rowych koron Zabrał sie ? wojem i silnemi ohłop 
skiemd rękami ostro do sprawy. Skwapliwie prse~ 
robił starą, czcigodna kawiarnię na :.wytworną‘‘, 
kupił za kiepskie świstki, naczas. nowe fotele, za­
instalował marmurowy portal i rokował już w 
sprawie sąsiedniego lokalu celem przerobienia g© 
t.a bar z muzyką P rzy ten  śpiesanem upiększaniu 
przeszkadzał mu oczywiście bardzo ów zr.szyty w  
grubą sierść pasożyt, który przez cały dzień od 
rura do nocy sam zajm ovał stół, a przytern 
wszystkiego spożywał dw ie fiiiżaokś kawy i pięć 
chlebów. (C. d. ł ). .



kpzuć z kredyta za a -aa Lzk&i) tog* w fr
Ouefa weksli krajowych wprowadzenie w  trży 
4fc wekslu ciągnionego jest zatem rzeczą bar­
t o )  ważną. Biorąc powyższe pod uwagę. Dy­
rekcja Banku Polskiego poleciła swym oddzia­
łom dla ułatwienia współpracy polskiej z zagra 
Bicznemi rynkami pieniężnemi przystąpić do 
propagowania weksli ciągnionych jako właści

w świetle nowej
Praktyka państw współczesnych w dziedzr 

nie wymiaru sprawiedliwości zna niestety dość 
liczne wypadk,- t  zw- omyłek sądowych, czyli 
skazania w procesie karnym osób całkowicie 
niewinnych. Zdarza się częto, iż niesłusznie 
skazany lub nawet niesłusznie oskarżony, ma 
prawo do odszkodowania z tytułu hańby, ja­
kiej doznał, o^az szkód, jakie poniósł.

Współczesne procedury karne naogół zapew 
niają osououi niesłusznie skazanym to prawo-

Projekt nowej procedury w optacowaniu Ko­
misji Kodyfikacyjnej postawił sprawę w pła­
szczyźnie szerokiej. Na mocy art. 640 projektu, 
Sąd apelacyjny mógł przyznać odszkodowanie 
ze Skarbu Państwa za niesłuszne oskarżenie 
również osobie, która była tymczasowo areszto 
warta i została uniewinniona. W  myśl art. 641 
fogoż projektu „wysokość odszkodowania usta 
la sad według swego uznania, uwzględniając 
nietylku wynikłe wskutek skazania lub areszto 
Wania tymczasowego szkody, i straty materjal 
ne, lecz i wyrządzoną krzywdę moralną .

Ministerstwo sprawiedliwości . przy ostatecz- 
aem przeredagowaniu projektu przepisy intere 
snjąoego nas działu zreformowało. Prac o do 
odszkodowania dla osób aresztowanych, a na­
stępnie uniewinnionych, kreślono i w obecnej 
redakcji art. 627 K. P. K- brzmi jak następuje: 
JS L  Osoba skutkiem wznowienia postępowa­
ł a  uniewinniona lub skazana według łagodniej 
szego przepisu karnego, może tytułem odszko 
dowania żądać wynagrodzenia od Skarbu Pań 
stwc. za szkody i straty materialne, oraz krzy 
wdę moralną, jeżeli względem niej wykonono

D m k  lo t fc t  i dziewcząt amgDelsfeiich — droga jest 
s e n  Łażdego prawdziwego syna Albiunar Opinia 
pritrffcztta w  Amgilw żyw o interesuje się tym tematem, 
airtss*& xaś tonej rasy, który okazuje zachwyt dla 
pięknoścu kobiety amgielislkiej, przyjmowany tu jest 
z otwtantezru ramionami. Takim właśnie artystą jest 
obecnie \iettrao—Mas&es, wważamy ogótoie za he- 
■otda wody Angielek.

Ostatnio wywiązała saę w  prasie brytyjskiej dys- 
femfcr nad kwestią: gdzie należy szukać n>ajp.ękuii.ej- 
seef w  Apgtji kobiety. Rozstmzygniecie tej sprawy 
aa pomocą ziwyktego konkursu pJękmwśd byłoby'1: 
afcyt bauakae i niewystarczające. To  też osoby, inte- 
resuóące się tym problematem, ujmują go znacznie 
sfebej. Na pian pierwszy wysuwa siię pytanie: „W  
jakiej waret/wiie społecznej należy szukać kobiety, 
której piękność będzie wystarczająca dla wybrednej 
fantazji obecnego pokolenihia? W  prz eoągiu ubueg- 
łych lat dw.udzies.tu pięciu takim tdeałem piękności 
była lady Diana Cooper. Była symbolem najwyż­
szego wyrazu piękności swej rasy. SubteLny czar jej 
postaci i twarzy stał się wprost klasyczną tradycją; 
cały świat zna cudne rysy jej promiennego oblicza. 
Pisano o mej książki Była przedmiotem snów i ma 
tnzeó. Znalazła miejsce w szeregu tych Legendarnych 
królowych, które od czasów Heleny do epoki Izoldy 
były natchnieniem wielkich czynów i  wspaniałych 
dzi-eł sztuki. Kto jednak odziedziczy tę świetną spu- 
śełznę? Która z dziewcząt rozwinie siię w  kwiat tak 
cudowny, by zasłużyć na miano królowej pięknych 
kobiet?

Sir Wńffliam Or.pen, znakomity malarz, który ma­
lował więcej pięknych kobiet, aniżeli jakikolwiek ar­
tysta naszych czasów, śwetmy znawca angielskich 
warstw towarzyskich, wypowiada w  lej sprawie 
zdania wielce interesujące. Twierdzi (fyanowiwi©, że 
przyszłej panującej piękności angielski.ej należy szu 
kać nie w  kołach arystokracji, lecz pośród kobiet 
pracujących zawodo* o.

Oszałamiająca uroda znajduje się wśród cór ludu. 
Inaczej było w  okresie wojny. Wówczas trudno b y  
to znaleźć piękną kobietę w  klasie średnie; i robot­
niczej. Ostatnio dopiero kobieta z ludu stała się 
piękną.

P m lc  2  tewaszwjowa same pnzj t ąyaatjr się d »

weksli własnych.
Środki powyższe łącznie powinny się przy­

czynić przy stabilizacji stosunków politycznych 
do racjonalizacji naszego ustroju pieniężno-kre­
dytowego, co posiada pierwszorzędne znaczę 
nie dla całokształtu naszego życia gospodar 
czego. Miecz• Goldsztajn.

procedury karnej
w całości lub części karę. którą następnie uchy 
łono- §. 1. To samo stosuje się do osób, wzglę­
dem których postępowanie karne po wznowie­
niu prawomocnie umorzono1*. Jak z powyższe­
go wynika, prawa osób aresztowanych a nastę­
pnie uniewinnionych zostały w nowe1' ustawie 
pominięte.

Rzecz prosta, w wypadku aresztowania w 
złej wierze, lub nawet przez oczywiste niedbal­
stwo podstawa do odszkodowania znajdzie się 
w odpowiedn-'ch artykułach kodeksu karnego, 
traktujących o przestępstwie nadużycia władzy 
i t  p-

Istnieje jednak w obowiązującym tekście pro 
cedury karnej przepis, stawiający pod znakiem 
zapytania całe prawo do odszkodowania osób 
niesłusznie skazanych. Przepis ten brzmi: „Sąd 
może odmówić wynagrodzenia, jeżeli poszlaki j 
zebrane w poprzednim postępowaniu nie zosta- j 
łv w snosób stanowczy odparte w postępową- i 
niu \vznio\vionem“ . Sytuacja zatem powstaje ! 
taką: X oskarżony o zabójstwo skazanj' został I 
prawomocnie na 15 lat ciężkiego więzienia. Na | 
skutek rewizji procesu X zostaje uniewinniony [ 
prawomocnie i następnie występuje o odszko­
dowanie przeciwko Skarbowi Państwa. Otóż 
teraz w postępowaniu o odszkodowanie sąd 
zmuszony będzie ponownie badać wszystkie po 
szlaki, które spowodowały wyiok skazujący, 
czy one w postępowaniu rewizyjnym zostały 
dostatecznie odparte. Będzie to syego rodzaju 
sąd nad wyrokiem uniewinniającym, czy wyda­
ny on był słusznie. K. KI.

7in'iBzctz.en\a swej urody. Uczyniły to pizez absurdal­
ny kiuit, którym otoczyły swą piękność. Żyiy tylko 
dila niej. Każdy ruch, każde drgn ęcie powiek ob ij 
ezone był© na wywołanie ciekną estetycznego.. Tak 
stan rzeczy dzlatał mężczyzn om na nerwy. Poru­
szały się, jak manekiny, nie zaś jak żywe istoty. — 
Twarz ich była martwą, dobrze wymalowaną, lecz 
zmęczoną — beznamiętną maską. Na ulicy jednak 
że, w autobusie i w wagonie kolei podziemnej spo­
tkać można pgkność prawdziwą, twarze dziew­
cząt naewszminkiowanych, poruszających się swobo- : 
dnie i niewymuszenie. Rzcżkie, młode ich twarze 
promienieją zdrowiem. Z Ich to grona wyjdzie przy­
szła królowa p ęktnoścL

Lecz kobieta z towarzystwa wie poddaje się tak 
łatwo.

Pragnie utrzymać swe przywileje. Damy z w yż­
szych sfer społeozeństv'e wysuwają argument, że 
winę zatracania snę ich piękności ponoszą przede- 
WEzysłfUem architekci ; eJeknroiecnnicy. Zdaniem ich 
różanołca nawet Aurora wydałaby się brzydką, 
gdyby promienie św.iatla w nieodpowiedni ip osób 
padały na jej oblicze. Pank która wychodzi z łag>d- : 
n e  oświetl on ej lody, by przejść się po foyer, zala- ; 
nem kuną oślepiającego światłą, wydaje się sobie i 
upiorem, skoro przejrzy się w  zwłe.rciedlc.' Najmlod- ; 
s«e nawet dz ewczęta wyglądają staro i bezbarwnleJ 1 
Nie pomoże wtedy najpiękniejsza toaleta. Dlatego1 
też panie z towa-zystwa twierdzą, iż same zmuszo­
ne są podjąć inicjatywę 1 starać się, by światło w  
tea.traa i salach koncertowych nie wpływało za­
bójcza na ich urodę.

TEATRY ŚW IETLNE i DŹW IĘKOW E
APO LLO : „Gdy miłość się zbudzi..."
SZTUKA : „Gzar Meksykanki".
W AND A k nl uizzii (Paw eł Whlteman). 
UCIECHA: „Rozkosze niebazpieczeństwa‘ ‘ (H a­

rold Lloyd).

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
CORSO: „Eurjei carski" (Iwa® Mu/aa«cbir ). 
W ARSZAW A: Targowasko zmysłów;

P. tfENSEL

Nocny dzwonek
Gustaw Flamberg rozejrzał się znuazoayn 

> wzrokiem pc kawiarni-
Wygrał większa sumę pieniędzy i chciał ZOfe 

leźć kogoś, ktoby z nim dzielił radość dzisfe]^ 
i sżego wieczoru. Ale jak na złość nie szczęściło 
! mu się. Nie miał żadnego planu, nie spotkał Jłi“ 
j kogo ze znajomych. Wpadło mu na myśl, bn 
J do kogoś zadzwonić- Nie wszyscy przecież śpfcł 

już o dwunastej w nocy. Zajrzai do swego 
notesika: tak. musi zadzwonić do niej! Poznał 

, ją przed kilku dniami i podała mu swój u urn er, 
i telefonu

Długo czekał w naprężeniu ze słuchawką w! 
ręku. Wreszcie Ktoś się zgłosił. Jakiś męskt 
głos-

Mylne połączenie. Ze złością odłożył słuchami 
kę. Nastrój znikł.

m
Tomasz Eggert przetarł oczy. Nie, to nie tryl 

] sen- W  przyległym pokoju dzwonił telefon. Jak 
i to działa na nerwy, goły człowiek dopiero co 
1 zasnął. Zerwał się z łóżka i wziął słuchawkę do 

reki. Nikt nie odpowiadał. Lekki trzask wskazy 
wał, że z tamtej strony odłożono słuchawkę, 
uczynił więc to samo-

Dopiero teraz poczuł ból głowy- Nic dziwne­
go — tyle pracuje, nigdzie prawie nie wycho­
dzi. Ale kto na to zwraca uwagę, dopóki me­
chanizm ludzki sprawnie działa.

Która właściwie godzina? Już po dwunastej. 
Podszedł do okna. Na ulicy sprzeczało się kil­
ku pijaków. Helenka jeszcze nie wróciła od 
przyjaciółki, która wyprawiała uroczystość 
imieninową- Już tak się utarło, że spędzali wie- 

i czory oddzielnie. Tomasz nie miał czasu. Jakie 
| to dziwne, że dopiero teraz zwrócił na to uwa- 
i gę.

Stojąc .przy oknie, pomyślał:
—  Może jej się coś stało?..-
N.e ?nat nawet adresu przyjaciółki zony. 

Ogarniał go coraz większy niepokój.
Gdy po godzinie Helenka wróciła do domu, 

stanęła zdziwiona na progu:
—  jeszcze nie śpisz?
Nie odpowiedział. Odpowiedź była zbytecz­

na- Helenka poznała wszystko z jego twarzy.
—  Co ci się stało? — zapytaia podchouząc 

do niego.
— Tak się niepokoiłein o ciebie...
— Więc dlaczego pozwalasz mi samej wyr 

chodzić? —  zapytała cicho.
—  Już teraz nic pójdziesz nigdy sama-- —

odparł również cichym głosem.
•  •  *

Gustaw Flamberg, udał się natychmiast do 
domu. Nie zaznał żadnej przygody. Był to dlań 
stracony wieczór.

Nie wiedział o tern, że mimowoli sprawił ko­
muś wielką radość.

UlnKnikiiiii.. iwmnirfni.ii mii
PONIEDZIAŁEK, 10 LTSTOPADA.

Kraków  (313) 11,40 Przegl. Prasy, PA T , 11,58 
Sygnał czasu, Hejnał, 12,10 Gramo-f. 13,10 Kom. 
retem  15 Kom. gosp, 15 50 Lekcja j. Ir-imc. 16,15 
Dla dzieci, 16,45 Grarnof. 16J*5 Odczyt rządowy,
17.15 odczyt pt. „Bibljotekarska wiedza tajemna11 
wygł. dyr, A. Łysakowski, 17,45 Muz leitka, 18,15 
Odczyt gen. Góreckiego, 19,10 Rozmaił Komun, o- 
raz skrz. i giełda roto., 19,25 Grarnof. 19̂ 35 Dzien­
nik: radijowy, 20 Najnowsze wydawnictwa, — omó- 
wp Dr. A. Bar 20,15 Falset. 2C 30 Operetka pt. „M i­
łość" Fr. Łeb ara, w  wykonaniu P» R ,  22 FeÓjjet,
22.15 Grarnof. 22^0 Koniiun. 23 Moz. tan. 24 Hq|naL 

L w ów  (385,1) 11,40—24 p1. Kraków.
Katowice (408,7) li,40 P A T , 11,58'Sygnał, Hejnał,

12,10 Grarnof. 13,10 Kom. meteor. 15 Kom. gosn, 
15,20 Komun. 15,35 Przegl. komunik. 15,50 Lekcja 
j  franc. 16,15 Dla dzieci, 16,45 Grarnof. 16̂ 56 Od­
czyt rządowy, 17,15 Odczyt z  W ilna, 17,45 Mkiz. 
lekka, 19 Odcinek powieści, 19,15 Rozmait. 19,25 
Odczyt, 19,35 Dziennik prasowy, 19,55 Konno. 20- 
Przegl. najnowszych wydawnictw, 20,15 Fedjet., 
20,30 Operetka, 22 F e lje t 22)50 Komun, 23 OacżyL 

Wiedeń (516.3) 15,20, 17, 20 Miuz.
Budapeszt & M ) 12, 15, 17,30. 19,30 Muz.
K k ó g .w uaterL . me en t i f l l  t o
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O fis zh c m a n ie  za niesłuszne skazanie lub oskarżenie

Najpiękniejsza kobieta Anglii
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Upi pozostały aa c ie le
Z w iaM u* trudem uaało się lekarzom przyzwy­

czaić go  do ludizikiego trybu żyaa  i pożywienia i 
po paru latach rosły murzyn, dziś już 20 letni, nau­
czył się pracy. Jest robotnikiem na pewnej fermie 
angielskiej i  tylko niektóre pr/.\ /.w \ czajenia 
świadczą o długich latach, przebył\ eh wśród in.tlp.

Ten autentyczny Tarzan wspina sic na dr/.ewn /. 
niezwykłą zręcznością, nogi < stępują mn ręce. a 
niekiedy popisuje się swym apelylcm. zimlajac ca­
le kosze kartofli i suro\v\oh jarzyn 

Królewskie Tow arzystw o Antropologiczne w 
Londynie delegowało jednego z uczonych dla zba­
dania tegu człowieka.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji,, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc listopad b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Autentyczny
niezliczona ilość wszelkich fantastycz­

nych opowieści o tern, że małe dzieci są porywane [ 
pruez... małpy, rosną pod ich opieką i wreszcie za- I 
tracają cechy ludzki* Słynna powieść o „Tarza- j 
uie" i  jo^u sfilmowane uzieje obiegły cały świat. 
Wszystko to jednak pozostawało dotychczas w 
sferze fa* tai literackiej.

Oto „Daily M ail" przytacza jeszcze jedną opo­
wieść tego rodzaju, oświadczając przyiem. iż jesi 
to najzupełniej autentyczna i może by notwierdzo 
na oGcjałnemi zeznaniami władz i sfer lekarskich 

Prana 30 laty w  okolicach Port Alfreda w Afryce 
Południowej, pewna murzynka zostawiła w cieniu 
drzewa swe półroczne dziucko, udając się do pra­
cy. Kiedy w rócił a, nie znalazła już maleństwa. 
Minęło 14 lat. Pewnego razu urzędnik policyjny, 
Anglik przecnoJząc przez las spostrzegł na drze­
wie młodego murzyna bawiącego się z małpami. 
Niezwykły ten obraz zastanowił policjanta, który

Tarzan łyle!
przywoławszy kolegów, rozpoczął polowanie. 
Małpy zostały zastrzelone, a chłopiec schwytany. 
N iełatwo było wszakże dać sobie z nim rady. gryzł 
bowiem i w yryw ał się, broniąc się przed białymi. 
Związano go wreszcie i odesłano do zakładu dla 
obłąkanych.

11-letnie murzymiątko, obdirzonc niezwykłą siłą 
fizyczną nie znało zupełnie mowy ludzkiej, po­
siłkując. się dźwiękami, całkowicie przypominają- 
ccmi porozumiewawcze znaki małp. Po dłuższym 
przebywaniu w zakładzie udało się wreszcie uspo­
koić chłopca, nauczyć go narzecza kafrów i w  koń­
cu otrzymać od niego niesłychanie ciekawy oipis 
dzieciństwa spędzonego wśród małp.

Oczywiście nic nie mógł powiedzieć o tem, w  
ja ki sposób znalazł się wśród nich Zachował jed­
nak wspomnienie o niezwykłej troskliwości i czu­
łości któremi go otaczano. Za przewinienia karco­
ny był bolesneml uikąszaaiaini. których ślady do-

Prawdziwie nowoczesnym środkiem 
do pielęgnowania dzieci jest

H Y G E N O L  v
p u d e r  d l a  d z i e c H "

Czy nasze odżywienie wymaga reformy?
Wybitny badacz berliński prof. Straus zajmu 

je się tem zagadnieniem na łamach fachowej 
Prasy niemieckiej. W śród  oświeconego ogółu 
błąka się, zdaniem piof. Strausa słuszne pyta­
nie, czy wobec postępu wiedzy, wobec odkryć 
lekarskich i rozszerzenia horyzontu naszego na 
zagadnienie o przemianie materji — wskazana 
fest reforma naszego odżywiania- Prof. Straus 
dechodzi do wniosku, że pożywienie nasze, o 
ile odnosi się ono do człowieka zdrowego, re­
form żadnych nie wymaga, wymaga go nato­
miast •

Odżywienie człowieka chorego.

Wielką rolę w odżywianiu naszem odgrywa­
ją, jak wiadomo, witaminy, składniki mineralne 
i tzw. obecnie bardzo modne surówki.

m
Witaminy są to dotychczas niedokładnie zba 

dane składniki naszych pokarmów, dla zdrowia 
tiaspego konieczne, których brak wywołuje naj­
rozmaitsze objawy chorobowe. Są to objawy 
tzw-

awitaminozy.
Otóż aw taminozy są zdaniem prof. Strausa 

W okolicach naszych u dorosłych tak rzadkie, 
że jest rzeczą przesadną kładzenie specjalnego 
hacisku na zawartość witamin w pokarmach. 
Zwykłe bowiem codzienne nasze pożywienie po 
siada wystarczającą dla ustroju zawartość wi­
tamin- Rola wttamin ważna jest w odżywaniu 
dzieci, budujących swoje ciało, gdzie starać się 
należy o dostateczny ich dowóz. Ale i tutaj 
Przesada może czasem zasizkodzić, bo i nad­
miar witamin powodować może zmiany choro­
bowe, znane jako tzw. hyperwitaminoza. Nato­
miast dla organizmów wyczerpanych i chorych 
sprawa dostarczania witamin jest rzeczą waż­
ną, i tylko u tńch wymaga pewnego zastano­
wienia. —

Drugim czynnikiem ważnym naszego odży­

wienia są tzw- składniki mineralne, problem ten 
jednak jest dziiś jeszcze mniej dokładnie zbada 
liy. Prof. Straus zaleci?

dietą bezsolną

ir chorobach nerek Dziś stosują te djety u wie­
lu innych schorzeń, a ostatnio w gruźHcy kości 
i skóry (W  Gerson — Sauerbruch — Hermanns 
dorfiel gruźlicy płuc okazała się jednak djeta 
bezsolna bezskuteczną-

Podobnie lak diora mało c pv  bezsolna działa 
też  do Pewnego stopma surówka w  surowych 
bowiem  jarzynach  i owocach jest bardzo mało 
soli. Jest w  niej jednakowoż też

molo budka

i stąd nie w ystarcza  ona do należytego 
w yżyw ien ie  ustroju. D latego Też w  choro­
bach, w których surówka jest wskaza­
na. stanowić ona winna nie pożyw ien ie w y łącz­
ne ale być  ty lko częścią odżyw ien ia mieszane­
go, pewna ilość białka jest nieodzownie do ż  r- 
cia potrzebna- Rozm aici badacze to minimum 
różnie określają. na ogó ł skłaniając się raczej 
do nizkich. n iż do wysokich wartości białka 
uważaiac 75 do 80 gram ów  białka dziennie (cr 
koło  350 gr, gotow anego mięsa c ie lęcego ) a 
w iec nie w ięcej, niż 1 gram na k ilogram  w agi 
|,-otn iinś£ w ystarczającą.

Stąd wniosek, że pożyw ien ie zdrow ego cz ło ­
w ieka specjalnych reform  nie w ym aga  i że nieu 
zasadniony jest niepokój współczesnego czto- 
w ieka, jakoby obecne jego  pożyw ień e b y ło  nie 
w łaściw e dla ustroju szkodliwe.

W ym a ga  natomiast pewnych reform  p oży ­
wienie człow ieka chorego, tzw . leczenie d iete ­
tyczne ' T.eczenie to przeprow adzać na leży  o ile 
m ożności poza ''om em  w  zmnienionem środow. 
sku, z,dala o d ' trosk codziennych, zw yk łych  za ­
jęć, a blisko powietrza, w od y  i słońca, z  równo 
czesną w iarą w  leczenie i lekartwfa

O d p o w ie d zi redakcji
JUDYTA: 1) Nieprawidłowości w funkcjonowaniu 

tego gruczoł”  mogą prowadzić do zdenerwowania, 
Przyspieszenia akcji serca chudnięcia, pocenia się ii 
wogóle złego samopoczucia. Co do leczenia — t-J 
wobec tego, że zorientować się przedews: ystflciem 
należy w jakości i stadium tych nieprawi ktłowośd, 
wszelka porada besz obadania i komitiroto ze strony 
dobrego iTrtemn.isitj jest niemożliwa. Operacja polega 
aa usunięciu większej części, (ale rfe całego!) gru­
czołu. —  2) Przyczyna może być albo przeziębie­
nie pęcherza, albo też nerwowa nadwrażliwość. — 
Praedew&zystikiem ciepła opaska na podbrzusze. — 
W YBO RCA 2  UL. JASNEJ; Oprócz wcierania al­

koholu salicylowego p-zydałyby się naświetlania 
lampą kwarcową. —  2) Wszystko jedno; lekarz— 
kosmetyk musi być równocześnie lekarzem chorób 
skórnych. —  RENA: Bywają rozmaite „w yrzu ty" na 
skórze, zależnie od choroby, która je wywołuje. To 
też na podstawce tego tylko -określenia trudno nam 
o-ię domyśleć, o oo idzie. —  PIĘKNA W ARSZa  
W IANKA: 1) Nie, choroba ta nie jest zaraźliwa. — 
2) NTesżkodlt y, oczywiście w odpowiedniej daw­
ce, Kąiplele zimne » gorące szkodliwe. — I. A., KRA­
KÓW : Taką chorobę, jak wada serca, stwierdzić 
możina tylko przez dokładne opukanie i osłuchanie 
serca; samo tylko ustalenie szybkości tętna nic Ue

mówii 6 nie pozwala na wysnuwanie żadnych wnio­
sków. Nałóg młodości, o którym Parni wspomma, 
nie może wywołać w na-stępstwie wady „erca. —- 
P a c z e k  RÓŻY: l )  Można dolegliwość taką leczyć 
operacyjnie, albo też ortopedycznie, za Kmiecą za­
kładane] na noc szyny i  p i e r ś c i e n i a  na sprężynie, od­
ciągającego palec w  pożądanym kierunku. Jak w da­
nym wypadku postąpić — ocenić może tylko Cnórurg 
po zbadaniu. — 2) Być może, że kanaliki Izowe, od- 
.prowadzająca Izy oka do nosa, są u Pani zwężone 1 
dil-auego łzy gromadzą się nadr iiieraiie w szparze wot# 
kówel. —  2 owszem, masaż bardzo rskaeany, ał© 
masaż umiejętny, najlepiej wykonywany przez oso­
bę drugą. Na be zdać etmość nie wpływa. —  4) W s i*  
zane nagrzewania paków diatermią. —  5) Pędżto- 
wać codizi mnie kwasem salicylowym w kołlodjuat 
( na receptę lekarza). — 6) Przypuszczamy, że są 
to bóle mięśniowe, ale pewność uzyskać można 
tyko  w  osłuchaniu i opukaniu płuc. —  HELENKA:
1) Patrz „W yborca z ul. Jasnej" punkt 1. —  2) Myć 
twarz rano gorącą wodą 3 zaTaz portem sołu* iwa*, 
zimną. W  ciągu dnia 2- -3 razy zmywać wacikiem, 
zanurzonym w  rozcieńczonej wodzie k dońskiej. —  
OiF i ARA SKUTKÓW: Objaw ten u -osób, żyjących 
w  abstynencji płciowej] jest zjawiski-em natur ailnetn 
1 ni<* trzeba się nim zbytnio przejmować Rada, nr 
dzielana Panu przez kręgów , jest oi losieozoa, ponie­
waż nanażą Pana na bez porówmania większe nie­
bezpieczeństwa. —  Co do nerwowych grymasów 
twarzy, to tu tylko konsultacja neurolog; może coś 
pomóc. Obydwie sprawy nie stoją ze sobą w  zwią­
zku. — MŁODA MĘŻATKA; 1) Wolno jeść nabiał, 
jaja, jarz„ riy, chli*. owoce, węglowodany, tłuszrze,
— wzbronfme mięso (a s-zczególnie wątroba, móż­
dżek, ryby, sardynki i śledzie), rosoły, pikantne so­
sy, cebula, czosnek, szparagi,, groch, fasola, pomido­
ry. J-ntkać alkoholu. — ' 2) 1 ylko ginekolog — i to 
po dok.ladn.em zbadaniu — może coś pewnego po­
wiedzieć. — Z NAD SANU: 1) W  ostatnich 2—3 mie- 
siMcaeih ciąży zmywa się brodawki codziennie Tano 
woidą i mydłem, a po osuszeniu namaszcza waseil-mą 
lub lanoliną. — 2) Chłopczyk około 15‘6 kg., dziew­
czynka około 15 kg. — ZROZPACZONA: Odrastają, 
aile w bardzo wolnem tempie; czasu zgóry określić 
nie można. Żadnych środków, przyspieszających 
odrastanie, medycyna nie zna. —  M1NIMaX, P IL ­
ZNO: Najlepiej utleniać je perhydroilem w  maści, a 
staną się mniej widoczne. Usunięcie radykalne przy 
pomocy elestrolitzy czy d.aitermji byłoby — w tym 
wypadku — dość kosztowne. —  NOsvSZAH: 1) Ń'© 
jest to objawem żadnego poważnego schorzenia, ale 
w  każdym Taizie należałoby zasięgnąć porady gine­
kologa. —  2) Nie. —  3) I owszem, ta choroba skóry 
może też stać w  związku ze stanem płuc. —  4l Tak.
—  5) Bez opukania ; osłuchania płuc trutnie ta co­
kolwiek pewnego powhedzieć.
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OdEzwa Światowego Związku „Makkabi" 
do młodzieży żydowskiej

Ostałtiia kocfea cnci? Światowego Związku „Mak- 
kahi“  uchwaliła jednogłośnie. w  odpoy 'ed. aa osta 
tnie wydarzenia, wtzznożooą pracą sśońską w swych 
orgnizacjach ro terenie wszystkich państw, tudzież 
zdwojeniem wysiłków, celem stworzenia jednolitego 
frontu narodowo-żydowsbiej młodzieży całego Świa­
ta i przygotowania jej do zadań, jakie zaistniały w 
związku z nowo wytworzoną sytuacją Jako p erw- 
sze uchwalono wprowadzić wśród członków „M ak 
Jcatłi** obowiązek opłacania szekla. Następnie posta­
nowiono kontynuować wszystkie przygotowania do 
Makkabjady w roku 1932 w  Palestynie. Specjalnie 
w  tyra celu utworzona komisja, opracowała zaakce­
ptowany przez konferencje progi ara igrzysk gi.mna- 
styczmych i sportowych. Desygnowana przez pre- 
zyditm komisja dla spraw Makkabjady otrzymała 
polecenie kontynuować prace organizacyjne w kie- 
r unia ustalonym przez konferencje. Upatrzony po­
przednio dla Makkabjady termin świąt wielkanoc­
nych 1932, uchwalono utrzymać. Przedyskutowano 
pfan pracy orgrnizacy1 k*ajowych „Makkab tu­
dzież poczyniono wszi e starania, ażeby przepto- 
wadzić wzmożoną akcie werbunkowo— propagando­
wą dla idei ,JVtakka.bi“  wśród młodzieży żydowsk ej 
wszystkich państw. Obok prezydium w Berlinie u- 
wtorrono centralę w  Londynie, dla państw mówią­
cych po angielsku.

Po ukończeniu obrad konferencji odbyło się przy­
jęcie, wydane Przez Niemiecką Organizację Sjonlsty 
czną, w czasie którego zademonstrowano film „Mak 
ka>bi“ . W  dalszym ciągu odbyła sie konferencja pra­
sowa, tudzież obiad, urządzony prze? Bat Kochbę

Organizacje sportowe we 
honfrol?

Jak fachowe pisma włcsk e donoszą* zorgamzo- : 
wano przy Ministerstwie Zdrowia w  Rzymie t. zw. 
Federatione Ttaliana par la Medloina sportova. Do 
komitetu tego powołano profesorów uniwersytetów 
włoskich Viola, Devoto. Sorrent no i Pini.

Giłówmem zadaniem tej federacja jest poddanie 
awązków sportowych pod nadzór lekarzy, oraz spa 
rządzenie dokładnego spisu sportowców czynnych 
wraz z ich kwalifikacjami, zarówno sportowemi. ja- 
koteż 1 f.zycanemi. Zadaniem wreszcie tego komite­
tu Jest ogólne kierownictwo ruchu sportowo— lekar­
skiego, oraz urządzenie kursów sportowo— lekar­
skich.

W  myśl zarządzeń minisieirstw a, każda organiza­
cja sportowa ma obowiązek poddać się stałemu 
nadzorowi obranego przez siebie lekarza sportowe­
go. Lekarz sportowy jest z czynność swoich odpo­
wiedzialny przed inspektorami Federacji, — ci zaś '■ 
przed członkami pirezj djum i ministerstwa zdrowia. 
Lekarze aportowi decydują o przyjmowaniu człon­
ków i wspóln e z trenerem wypełniają karty kwa- 
lifStacyjne poszczególnych sportowców dla minister­
stwa w  Rzymie. W  karcie kwalifikacyjnej każdego 
członka organizacji sportowej ^ufnieszcza lekarz

 o§o

Hakoah, wkońcu przyjęcie u prezesa gminy żyd. 
Berlina, dyr. Kareskiego.

W  czasie obrad konferencji wysłano telegramy do 
Egzekutywy sjonistycznej w Berlinie i do Waad Leu 
mi w Jerozolimo, prasie zaś przesłano odezwę na 
stepującej treści:

„Do żydowskiej młodzieży wszystkich krajów!
Zebrani w  Beri imię delegaci europejskich orgam-i- 

zacyj krajowych Światowego Zw.ąziku .,Maklrtb:“  
zwracają się w poważno; podsunie do żyd. młodzie­
ży całego świata.

Kontynuowanie prac około odbudowy Erec Izrael 
iest w nlebezip eczefistwle. Ostatnie osv ladczenle 
rządu brytyjskiego ma na celu pozbaw len'e młodzie 
ty  żydowskiej widoków na now'e tycie w Erec Izra­
el. Dlatego w chwóli tei wzywam y żydowską mło­
dzież całego świata do zmobilizowana wszystkie n 
sił do służby dla narodu żydowskiego. W zywam y 
młodzież żydowską, be? w zględu na różn ce partyj­
ne, dc poleczenia się i poczynienia wszelkich ony- 
gotowań. by być gotowym na wypadek potrzeby. 
Świ atowy Związek „Makkabi" gotów jest podjąć nl- 
ciatywę w tym kiertiuku Świat winien się dowie­
dzieć. że vo1a żydowskiej młodzieży w kierunku 
odbudowy krajp i zapewnienia przyszłości narodu 
żydowskiego jest niezłomna j ie  siły nasze rosną z 
każdą przeszkodą.

Młodzieży żydowska! Połącz się do walki o woł 
ność i przyszłość narodu żydowskiego ; dla odbu 
dowy naszego kraju Erec Izrael. —  Prezydjutr. 
Światowego Związku „Makkabi".

WłcszBch pod urzędową 
lekarzy

spostrzeżenia swe. dotyczą.e sprawiności f zycznej, ! 
podając wysokość, wagę, obwód klatki perskiwęj. 
wynik badań dynamometrycznych, odnośnie do mię­
śni. oraz stan mięśnia sercowego. ?erce płuca w 
każdym wypadku badane są roentgenologioznie. — : 
Wady n eznacane. lub nieznacznie upośledzona spra­
wność. poddana zostaje leczeniu. Bez zasadniczej 
zgody lekarza sportowego pie może być nikt do 
związku sportowego przyjęty. Na drug.ej stronie 
karty kwalifikacyjnej umieszcza trener w obeonośc 
lekarzy spostrzeżenie, ryczące się wyczynów spor­
towych.

Listia kiwakfikacyjna sporządzoną zostaje w dwu 
egzemplarzach, z których jeden pozostaje w archi 
wtuti związku, a drugi w archiwum ministerstwa. —
W  razie stwierdzenia jakiegoś zaczynającego się w 
czasie kontrpll procesu chorobowego, et minuje się 
zawodnika takiego z zawodów sportowych aż do 
wyzdrowienia.

Rzymskie ministerstwo zdrowia wszczęf> w ten 
sposób systematyczną watkę ze szkodliwymi wpły­
wami sportu i ti epotrzebńą przesadą nieobliczalne­
go niekiedy treningu.

KONKURS LITERACKI HA TEMAT SPORTOW Y.

MiuiKtersrcwo Wyznań Rei. i Ośw. Puibl. ogłasza 
konkurs na utwór literacki (powieściowy, dramaty­
czny, zbór poazyj) o motywach sportowych. Mini­
sterstwo ma nadzieję, że pMite i rzetelne, wariośuio 
we wyniikii konkursu.pozw I: Poisce na wiosnę ro­
ku 1922 wtt.ąć udiziai w  kc rsie literackim na X. 
Olimpjadzie w Los Ange'os.

Warunk konkursu literackiego Min. W. R. i O. p.:
1) Na konkurs zgłaszać można dzieła niediukowa 

ne. albo druków ane, częściowo lub w całości, po da­
cie ogłoszenia konkursu; ,

2) Utwory nadesłane moga być poświęcone ogól­
nie ide: i dążeniom sportu i kultury fizycznej, czer­
pać treść z k Ifcu działów !ub jednego działu żyda 
sportowego:

31 Mhusterstwo przeznacza na nagrody 20.000 zło 
tych. Największa nagroda może wynosić 10.000 zł. 
najmniejsza 5.000 zł.:

4) Termin nadsyłania wa-c upty-wa duoa 1 listo­
pada 1931 roku;

5) Maszynopisy utworów należy uadsyłać w dwu 
egzemplarzach:

6) Na członków sądu konkursowego Mnisterstw-o 
powołało wybitnych przedstaw Ir cli literatury.

POLSKA ODZNAKA SPORTOW A NA DRODZE 
REALIZACJI

Ostatnia konferencja przedstawicie*. Państw. U- 
rzędu Wych. Fiz. Min. Spraw Wojsk.. M. S. Wewn.
i Min. W. R. i O. P. uzgodniła zasady rozporządze­
nia wykonawczego do rozporządzenia Rady M ni- 
strów w sorawie Poisklej Odznaki Sportowej. Kon­
ferencja przyjęła również zap-cporowane przez Ra­
dę Naukowa Wych. Fiz. tabele wyników, uprawnia­
jących dc otrzyn.an a odznaki.

Ogłoszenia wspomnianego rozpo- ządzenia należy 
oczekiwać na początku grudnia b. r. tak że już z po 
-.-ząfiorem przyszłego sezonu sportowego komtte*y 
#yoh. fiz. i p. w. będą mogły przystąpić do maso­
wego organizowania zawodów o odznakę państwo­
wy.

Z i. K. S. Makkabi (Kraków)
W ALNt ZEBRANIE SEKCJI LEKKOATLETYCZ­

NEJ l GIER SPORTOWYCH ŻKS .MAKKABI" 
(KRAKÓW).

odibylo siię ojicgdu.i przy tłumnym udziale członków. 
Sprawozdanie ustępującego Zarządu wykazało zna* 
cane postępy sekcji w roku spr a w o zda wc zym pad 
każdym względem. Jeśli chouzt o pracę toaspw»r 
to .hludne tradycje sekcji i w tym roiku były kon­
tynuowane, a setki- ćwiczących w grupach pc.au 
nych rekrutowały się tak z członków sekcji, jakoteż 
z członków różnych związków i stuwarzyszsd Spo- 
leCitiych. Praca w kierunku podniesienia poziomu 
ogólnego dała rówueż rezultaty bardzo dobre. LK» 
największych sukcesów należy zaliczyć świetne wy­
nik: Frelwaldówny na Igrzyskach w Pradao, Stawia­
jącą ją w rzędne czołowych lekkoatletę* świata. 
Reszta sekejf stała na poziomie średniej klasy pol­
skiej. Za trjumfy drużynowe można uważać mistrzo­
stwo okręgu, zdobyte przez lekkoatletkl Makkabi, 
zwycięstwa drużynowe w tirójmeczu lękkoatietycz 
nym nad Wisłą i Legją, oraz wyetęstwa w ogóinych 
meczach nad ten,i drużynami. Zdobycie .w -w iz tj 
nagrody w zawodach na hali ku czci Marszalka Pił­
sudskiego, wreszcie cały szereg indywidualnych syk 
cesów w różnych imprezach, dopełni ają progi amu. 
Największe zwycestwerti było jednak zdobyci* mi­
strzostwa kluhów żydowskich podczas zawodów o 
puhar ..Nowego Dziennika" w wrrszawie. Świetna 
iorma zavedmikóy Makkabi w wake na obcym te­
renie zasłużona wygrana odbiły sle szerokięm 
echem w sferach siporfjw yęh. Obecnie, po pracowi­
tym sezonie, przystępują lekkoatleci Makkab do 
nrenzyv nei zaprawy aimowej. która pozwok im 
w przj szłyn reku stanąć znów do rywalizacji w 
pełni formy.

Sekcja gier sportowych ma do zan'’ iowain.a nie- 
mniejsze sukcesy. Drugie mieisce w turnieju koszy 
ków-ki na hah wskazywało na dobrą formę tlruij 
ny. Nnstępnie waWzy drużyna w rnsmrzostwach I 
klasy, gdaie wygrywa wszystkie mecze i zduhyw 
szy mistrzostw o, wchr.dzi do klasy A. Kobeca dTU 
żyna sarkówki zdobyła w.cc mistrzostw o Krakowa 
wygrywa.ią«. w drug c' rund z i-# ws; ys-i kie mecze, nit 
wy!;wz.a:ac spotkania z Cractwią dotychczas w o- 
kręgu tMiięt konaną. c.

Walne Zcbraziie po wysłuchani usipęawozdnnia u- 
iz.ielilo Zarządów. Sekcji Absolutorlutu, wyrażając 
nu ;edni.'gt, śn: e podziękt warcie za gorl.wa pra.ę o- 
e.iło rozwo-ju sekcji, a nadto speclalne podziękowa­
nie naczeli Ikow.i sekcl. p. Dr o w. Perlhergerowri za 
ntęnzywrfą praca diia dobra sekcji.

Na podstawie przeprowadzonych wyborów został 
wybrany naczcl.n klcm Sekcji na rok 103] p. Dr. T. 
Peiiberger. Do nowego Zarządu sekci wesizb pp.: 
Oehorsan- :ako ISenownik. Osek. Gokif nger Kiags- 
bnnnn. Kutiferniann Etinger.

Ze sportu i y d m k i i i e
KRAJOWY ZWIĄZEK MAKKAB1 uchwakł urtr

dzić w roku 1931 mała żydowska oiwpiude w Pol­
sce. iako próbę sił do Makkabjady w roku 1932 w 
Paiestynie. Impreza ta ma się odbyć w Warszawie, 
lub w Krakowie.

SCHOENFELDÓWNA, ąuąna pływaazka k*akow 
ok le j Makkabi, uzyskała ostatnio ną treniingu świet­
ny czas na 100 metrów — 1‘30 min.

Rozmaitości zagrrnfczne
HONORARJUM ARSENAŁU, Jeadtra i gowegc An 

gilji, za występ w Paryżu wynosi 55.000 zł. Nic dzi­
wnego. że wyjeżdża na kontynent wbrew trądy.ii. 
nawet w ozasie mistrzostw.

MENZEL. MACENAUER, KOŻELUH, SOYKA wy
ieżdżają n.a wunnee tenasrue do połudn owej A fry­
ki na 4 miesiące. Tennis czesk poie słc w górę.

/NDERSON, najlepszy plotkarz świata, został tre­
nerem uniwersytetu w Waszyngtonie..

PONAD 50 METRÓW DYSKIEM rzucUr już 3-ch 
atletów, a to: Jessup j Kreutz z Amerykj, oraz Noe! 
z Frano) .

NARYBEK TENNISOWY AM*:RYKL rokujący na­
dzieję odebrania pubaru Da-*isa FraiKUcwMn i bedwy
już dlfś na poziomie światowej Wasy. to: Shields- 
Wood Sutter i Viuez, nie 'ięgąc Ali ssona, Van Ry­
ba, Lot«r 1 Doega.
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Wczorajsza niedziela w bidze
T A B E L A  L IG O W A

Klub Gier Pkt. Slcs. br.
1) W isła _1 30 50:31
2) Graoovia 1 » 20 ■13:21
3) Logja 21 28 59:25
4) W arta 2(1 2G 18:29
5) Polonja 2! i 59:39
6) Garbarnia 21 20 50:49
7) Pogoń JU 13 31:33
8)  Riuch 20 17 50:42
9) Gzarni 20 17 21:37

10) L  K. S. 20 15 38:39
11) L. T. S. G. 21 12 7*1:01
12) Warszawianka 21 10 23:60

C RAC O VIA—POGOŃ 3:0 (1:0)

W czorajsze spotkanie powyższych drużyn mia­
ło  ważne znaczenie dla układu tabeli, a w  szcze­
gólności dla gospodarzy, dla których każdy punkt 
przedstawia obecnie wielką wartość, gdyż może 
zadecydować o mistrz ast wie. Drużyna Cracovii 
zdaje sobie sprawę z ważności meczu i gra bardzo 
ambitnie. W  szczególności lin ja pomory i obrony 
białoczerwonych miały wczoraj pole do popisu. 
Akcje ataku nie bardzo się kleiły.

Od samego początku ujmuje Cracovia inicja­
tywę i ma przewagę nad gośćmi, którzy cii w iła­
mi atakuja.. jednak nie zbyt groźnie, Prowadze­
nie zdobywa Kossok z karnego w  23 min Do przer 
w y gra w  dalszym ciągu z lekką przewagą go­

spodarzy. P o  przerw ie podwyższa Gracovi a w y­
niki ze strzałów Milusińskiego w  26 i 39 min.

Sędzia p. dr. Roscnfekl b. dobry. W idzów  około 
4000.

W arszawa, Polon ja—Garbarnia 5:1. ■
Łódź. Leg,ja—L K ś  5:1.
Lw ów . Warszawianka— Czarni 2:0 
Katowice. Ruch—W arta 2:2.

BIEG LE ŚN Y  B IE L A N Y — K R AK Ó W

.SluriHiieni RKS Legia odbył się wczoraj Y. ogól 
nopolski bieg na przełaj Bielany—Krakowy na oy 
slansie S km. Bieg dostępny również dla zawo­
dników niesiowarżyszonych zgronadzii na starcie 
rekordową ilość zawodników, jak na stosunki kra 
kowskie bo aż 20 W ynik i biegu były następujące: 

1) Czubak (W aw el) 26J0CU3, 2) Motyka Zda. 
(3 p. s. p.) 2G20, 3) Modzelewski (W isła ) 2G.40.

Zwyoięsca zdobył nagrodę honorową prezydep- 
ta miasta,
KO SZYKÓ W KA: CR AC J V I A —POLONJA 35:35 
Warszawa. 9, 11. Rozegrany tutaj dzisiaj mecz 

koszykówki męskiej o  m istrzostwo Polski Polo- 
r Ja—C racov ii zakończył się po dogrywce w yn i­
kiem remisowym.

MAKKABI I I—HAGIBOR ,
Powyższe zawody w  pitce nożnej zakończyły 

się wysoką wygraną rezerwy Makkabi, która mia- 
ia wy bitną przewag?.

fgp*r
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W schói 
słońca 

6. m. 47

Listopad
10

Poniedziałek 

11 9  Karcłieszwan 5691

Zachce 

słońca 
3. ot. 52

—  ODZNa c -lcN i Or d e r e m  „ODRODZONEJ
POLSKi-. prósz j s o b ,  pocunjUi przez nas we wczo 
rajszyrn tuuiierze, o Lr zy iiiuii jeszcze w Kraków e: 
ko'mando.rję Er. Jan bciłiwarzeiibcrs'Czerny, prezes 
Sądu. okręgowego, krzyż oficerski: wiceprezes Dy­
rekcji poczt inż. Juijai] GositWucki, naczelnik wydzia 
łu Dyrekcji kolei Dr. Wincenty Krzyształow>,z, st. 
radca prokura,torj. generalnej Dr. Alfred Kraus R ó­
ża Lubieńska oraz Dt. Władysław Wnęk starosta w 
Wieliczce i Dr. Maciej Łach starosta w- Nowym Są­
czu; wreszcie krzyż kawalerski: inż. Tadeusz Ja-
S0.zu.roW§ki, dyrektor woducągu i tuż. Antoni Kłe­
czek, naczelnik wydzafu budownictwa m. Krakowa.

—  ROCZNICĘ ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH, ped 
czas których poległo w Krakow ie kilkunastu robot­
ników, ora , o ik e rów  i żołn ierzy, uczciła wczoraj 
PPS  uroczystym pochodem na groby poległych ro­
botników. W  pochodzie niesiono liczne wieńce róż­
nych grup zaw odowych ' w ładz partyjnych.. Nad 
grobem przem ów ił w icemarszałek Sejmu p. Żuław­
ski, Spokój nie został zakłócony. Popołudniu odbyta 
się mroczys-ta akademia ku czci poległych robotni­
ków. P rzem aw ia ł red. Feldmarm, poezem nastąpiła 
cześć muzyczTM-wokakia.

W  zwązku z rocznica listopadowa rozrzucono i 
Tozlep ono masowo na murach rrlasita ulotki wybor­
cze. zaw iera iace obok wieTki-ł’ S'ódemek“ (m w e -  
I'sfy Cemfrolewut papaje’ na PPS  za jei sojusz ?. 
Witosem i Kiemikiem. ministrami Tzadu który spe- 
'"■odiop^ał krw aw a masakrę na ułęacłi Krakowa. 11- 
lotiki nos-za nodpis ..KomKet W yborczy byłych 
członków P P S “ .

— 7 A V *7  SPR7FD 4ŻY 4! KOHOJ IT 7  PO W O DI' 
WYBORÓW. Wojewoda krakowski wydał zaTzadz? 
nie. zakanv'ace wszelkie! sprzedały, wyszynku łub 
Podawania rt-a/nonów alkoholowych przez cały prze­
ciąg dm (4. 15 I 16 oraz 71 i 23 łbtnpada. Kaźd? 
wykroczenie przeciwko powyższym zakazom noc'? 
gnie za sobą pie?ałeżu> od kary
Wecie kpncesW w m vi! usftępo 2 art. 8 ustawy z 
®ńh 23 kwtotbH. 1930 r.

— KLINIKA DLA DZIECI UPOŚLEDZONYCH.
Klinika Ne«oilogiczn.o-psy..njaitryczna U. J. w Krako­
wie (Kopernika 48) zawiadamia, że Oddz al Kliniki 
Gila dzieci wyjąukcwych został ponownie uruchomia 
ny. Na oddizial przyjmuje się chłopców od lat 5 do 15 
z wadami wymowy oraz dzieci nerwowe, trudne 
pod względem wychowawczym.

— NOCNY D YŻUR APTE K . Dziś w  nocy z po­
niedziałku na wtorek ma;a dyż.ur apteki: Rynek 
22. ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, al. K ró lew ­
ska 5, ul. Dietla 76, i plac Zgody 20.

— PRZEDSWITHASZACHAR. Dziś, o godzinie 
8-mcj w i cc z. piluigaitth cha hit eł hasała halwnif z refe 
ratem pro! Rappaporta.
— SPRAWA TAJEMNICZEGO MORDERSTWA _  

NIEWYJAŚNIONA. W  tokiu dalszych dochodzeń w 
sprawie morderstwa na osobie Jana Gin a lak .eg o 
ustalono, że w Krakowie przebywał on 8 paździenni 
ka br przy ulLy Szlak 63, gdzie zajmował osobny 
pokój, jednak czem się zajmował nie stw erdzono. 
Przy osobie Ginaiskiego znaleziony jedynie ftsf z da 
ty 2 bm. cd pewnej kobiety i list ten jest przedmio 
tein dochodzeń. Nie znaleziono na tom as-t przy Gi- 
naliskim żadnego portfelu, pieniędzy ani biżuterj.i lub 
zegarka. W  zw iązku z tein nwrderslw om przytrzy­
mano kilka osób, co do których prowadzi się dalsze 
dochodzenia.
— Z KARTKAMI WYBORCZEAl! — PO PORTFEL..

Lemper Sebastian, woźny K. P., zamieszkały przy 
uł. Batorego 24 zglos 1 do policji, że dnia 7 brn. mię­
dzy godz. 13 a 14 przybył du jego mieszkania nie­
znany mu osobnik, który roznosił kartki wyborcze 
z numerami ^  i 19 i w  tym czasie niespostrzeżenie 
skradł z łóżka kwotę 50 zł.

„Kapitał” Matxa na filmie
Szef propagandy filmowej w Moskwie, reai zator 

filmu „Potiiyniikiii" i ,.Dziesięć dni, które wstrząsnę 
ly światem", Sergjusz Eisenstein otrzymał zapro­
szenie do Hollywood.

Na zaproszenie I.asky-Company E senstein ma za 
jąć się adoptowaniem dła kima „Tragedii Anierykań 
skiej" Teodora Dreisera. Pomocnikiem jego będzie 
Anglik, Ivo.r Montagu, syn lorda Swaytihing, entu.zia 
styczny wielbić el Eisensteina i sani doskonały T e -  
żyser filmowy. „Tragedia amerykańska" ma być na 
grana w  ciągu trzech miesięcy — co jest terminem 
niezwykłe krótkim, gdyż zwykle wielkie filmy za­
bierają rok i w ęcej czaus. Pośpiech ten jest kon.e 
czny praktyka wykazała, że tematy filmowe sta­
rzeją się prędzej, niż wszystkie inne i nieraz pa roty 
godmiowa zwłoka przesądza o niepowodzeniu przed 
sięwzięc a.

Eisenstein, który posiada tytuł „profesora kine­
matografii" u/waża propagandę sowiecką za pierw­
szy obowiązek nowej dyktatury świata. Ciekawe, 
jak pogodził tego rodzaju zasady z przyjęciem pro 
pozycj — do-brze płatnej zresztą — w  Ameryce. 
Podobno tą droga chce zebrać pieniądze, potrzebne 
na ,zrealizowanie marzenia całego swego życia — 
tibne-wej wersji ,.Kapitału" Karola Maraa.

Król duński a student!
Król duński, Krystyn X, który niedawno ob­

chodził sześćdziesiątą rocznicę urodzin, bar, 
dzo jest popularny w  swem państwie ze wzglę­
du na swą prostotę i towarzyskość-

Król duńki, będąc wychowańcem uniwersyte­
tu kopenhaskiego, zawsze wspomina z upodoba 
niem swe lata studenckie i często, gdy mu na 
to czas pozwala, bywa na sobotnich zebraniach 
Związku studenckiego, podczas których studen 
ci wy7gtaszają odczyty- i mowy, kończące się 
skromnem przyjęciem dla gości.

Podczas jednego z takich zebrań, na którem 
król był obecny-, pewien miody student poprosił
0 głos i wystąpi! z mową, którą rozpoczął o* 
świadczeniem, jak bardzo studenterja się cie-

; szy, że znów ma śród siebie ukochanego Kry­
styna. Po stówach tych jednak ku ogólnemu 
przerażeniu i zgorszeniu osób towarzyszących 
królowi i ciała profesorskiego mówił dalej: 
,.T y  wiesz, kochany Krystynie, jak ciebie ko­
chamy i jak jesteśmy ci wdzięczni, że pomimo 
swego wzniosłego powołania, tak bardzo w yj 
czerpującego twe siły schodzisz do nas, zw y­
kłych śmiertelników, by zebranie nasze uświe­
tnić blaskiem swej korony.11

Nawet król, pomimo swych poglądów bardzo 
demokratycznych, był nieco dotknięty poufało­
ścią młodego studenta, a przerażenie świty krdb 
lewskiej i profesorów wzrosło jeszcze Hfcrdziej,t 
gdy młodzieniec podniósł rękę z kuflem piwa
1 wezwał wszystkich obecnych, aby wypili za 
zdrowie „naszego kochanego towarzysza W 
knajpach studenckich, uwielbianego w  całej Da 
nji Krystyna" —  tu mówca zatrzymał się na 
chwilę, poezem dodał spokojnie: Gottschalka!

Gdy student wymówi! ten wyraz, całe towa­
rzystwo, nie wyłączając króla, wybuchło śmie­
chem wesołym, wszyscy bowiem byli pewni d o  
końca, że młody student mówi tak poufale o> 
królu, tymczasem mowa dowcipnego młodzień­
ca tyczyła się obecnego również na tern zebra­
niu najpopularniejszego, ulubionego pieśniarza 
duńskiego, Krystyna GottschaLka.

Urlopy dla koni
Angielskie Tow. opieki nad zwierzętami otwtf 

rzyło w Poynton, pod Manchesterem, instytu­
cję n,ezwykłą. Jest nią, mianowicie, pensjonai 
dla koni.

Miłosierne towarzystwo oświadcza, że i koń, 
pracujący przez rok cały, nieraz ciężko, ma 
prawo do urlopu odpoczynkowego- Pogląd ten 
znalazł widocznie uznanie u wielu angielsikach' 
posiadaczów koni. gdyż zakład w Poynton od-* 
razu zapełnił się pensjonarzami i wciąż jest za-< 
pełniony.

Konie potrzebujące odpoczynku, o-cebywnią 
tam zwykle od siedmiu do czternastu dni. a 
utrzymanie konia w tak niezwykłym pensjona­
cie nie jest kosztowne, wynosi bowiem dzie­
więć vz.yl ngów tygodniowo.

Poza tym pensjonatem, zakład w Poyntonie 
posiada też przytułek dla koni wysłużonych. 
Stare konie wyścigt we, powozowe i inne, któ­
rych właściciele nie chcą skazywać na śmierć* 
znajdują tam przytułek i opiekę do chwili zgo­
nu naturalnego.

Niesi?rzed?ne futro
W  ty cli dniach prawdziwą sensację wywołał w y  

stawiony w Wiedniu, w sali Franciszka Józefa, zna 
nego zakładu licytacyjnego Doro-thcum. na sprzedał 
przez ni cm y tulenie na osobę wspaniały płaszcz z so­
boli syberyjskich, oceniany ..tylko" na 32.000 szy­
lingów (około 40.000 złotych).

W  Wieónu posiadają plaszcz-e podobnp tyiko dwie 
osoby: małżonka wielik ego bankiera, baronowa
RobhschiJd i znana śpiewaczka operowa, pani Jc- 
rŁtza.

Ale choć salę Franciszka Józefa zapełniali ludzie, 
płacący sumy ogromnie za klejnoty i antyk i choć 
wspaniały płaszcz budził podziw powszechny, to 
jednak gdy przyszły do licytacji, zapanowało milcze­
nie grobowe i w końcu mus.ano wspaniały płaszcz 
wycofać ze sprzedaży.

W  ohwilę potem rozpoczęta się ożywiona licyta­
cja kosztownego sznura pereł.
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Jules Sairerwein
król europejskich reporterów

Nazywa się Jules Sauerwein i z pozoru jest zwy 
ktym, małym cziow jecakiem. W  rysach jego twa­
rzy niema ni; szczególnego, tylko siwa głowa rzuca 
się w oczy miękką si ebrzystośc ą. Sauerwen — 
król europejskich reporterów, ma małe. ruchliwe 
oczy i ostry nos. Jest już prawdopodobnie bardzo 
stary, lecz inimo to nie stracił swej energji i dziś 
jeszcze jest takim młodym, niezwykłe przeds.ębior- 
czyim reporterem. jak dawniej

Swe rzemiosło deienmikarsfcie kocha całą duszą i 
sercem. Szczyci swym zawodem i co najważniej- 

, sza, jest ze siebie zadowolony. Aibow em om jest — 
Sauerwein. Nazwisko to przesiało już być rzeczow­
nikiem własnym, znają; k na cały a. świeóe: — „Sau 
erwein opowiada w  „Mattme"....

I wszyscy jwż wiiedeą, o kogo chodź1.
Ody zachodzi jakiś ważny wypadek, gdy król zo­

staje strącony z  tronu, gdy wraca do państwa w ła ­
dca— wygnaniec, gdy nasiennie przewrót i na piede­
stał władzy wznoszą sic nowi budzie, wczoraj niko­
mu jeszcze nieznani, słowem — gdy ważą się iosy 
całego kraju, wszyscy wiedza doskonale, że jeśli 
nie dziś, to jutro, jeśł; Wie jutro, to pojutrze ukaże 
się w „Matinie" artykuł, który zostanie przedruko­
wany przez wszystkie pasma.

Artykuł ten ' wyjaśni dokładnie nową sytuację, a 
pierwsza je*o część składać się będzie napewno z 
jakiegoś ciekawego wywiadu. Będzie to wywiad z 
królem, który wraca, na tron, z nowym panem sy­
tuacji, słowem z tą osobistością, na którą zwrócone 
są oazy wszystkich obywateli Będzie to pierwszy 
raport dziennikarza, który wyprzedził wszystkich na 
miejsc i wypadku i z właściwa soNe werwą oraz 
energią pokonał wszystkie trudności. A pod tym ar­
tykułem będzie włdnLił podpis: ,.Jules Sauerwein".

Dlaczegóż więc ten człowiek miałby nie być ze 
•fiebie zadowolony, nawpt jeśli na twarzy jego nie­
ma napisu, że jest om najzdolniejszym i najmądirzej- 
■cym repoirterecł naszych czasów?-.

DZIENNIK AR2 _  TO POTĘGA
Sauerwein jest osobistym przyjacielem Bria.nda. 

który ciręsto odbywa z nim długie narady. Dlatego 
też Sauerwein wie dokładnie nietylko o tein. co 
jest, lecz- również, co będzie. Nie jest rze.zą wyklu­
czoną, że sam on wpływał na los niektórych wypad­
ków dziejowych, nikt bowiem nie wie, iak daleko 
sięga przyjaźń, łącząca go z kierownikami polityki 
europejskiej. Oni wiedza lepiej od innych, jak zm ko­
ma jest różnica miedzy nimi, a takim Sauerwe«rem 
i iak mądra jest ta siwa głowa reportera który za 
żadne skarby świata nie pozwoliłby sobie wytrąć c 
pióra z ręki, cboćby mu obiecano majątek w innym 
zawodzie.

Nie ulega wątpliwości, że Sanerwein miał niejed­
nokrotnie okazję wzięcia udz ału w  czynnem życiu 
politycznem. Lecz Sauerwein pozostał wt.er.ny swe- 

'mu zawodowi ;■ gdy pewnego razu nagabywano go 
w  .ej sprawie., odpaTł spokojnie:

— Czy wie pan, jaka jest różnica między dzien­
nikarzem a politykiem? Dziennikarz ma możność na 
krótki chociażby przeć ąg czasu zawładnięcia opl­
ują publiczną i skierowania jej w  odpowiednie łoży­
sko, przez siebie wydrężone. Polityk nie ma tej mo­
żności.

MóWąc to, Sauerwen byf głęboko przekonany o 
słuszności wypowiedzianej sentencji i w prawdzi­
wość tych słów w ierzy również dzis:aj. I dlatego 
Ju.fes Sauerwein był, jest i będzie — reporterem.

Inna rola życ o.wa w jego wykonaniu wypadłaby z 
pewnością bardzo blado. Jułes Sauerwein jest, jak 
nikt inny, sobą, i gdy się patrzy nań w kuluarach 
pałacu L ’.gi Narodów, biegającego od jednego do 
drugiego pohtyka. nformujacego s.ię metylko u swo- 
ćh przyjaoiół, lecz również I wśród konkurentów, 

wtedy staje się widoczne, że ten cztcr” ek przyszedł 
Już na świat z duszą dziennikarską.

Jedni uważają, że jest on Alzatczykiem inni, że 
austriackim 'Żydem, lecz sam on twierdz1 o sob e, 
że jest najczystszej krwi Francuzem.. W  rzeczy w 
stości żadne z tych trzech twierdzeń nie stanowi 
istoty rzeczy. Sauerwein jest przede wszy sitkiem 
paryskim diziuin karzem i tu określenie jest jego 
legitymacją narodowa I wyznaniową.

A jednak tylko przypadek pozwolił mu odna’eźć 
siebie. Sauerwein był małym, nikomu nieznanym nw 
lykantem : grał na wiolonczeli. Od ozasu do czasu 
wpadała mu do ręk gazeta, lecz zaczarowany 
świat, redakcyjny życia był mu. zupełnie obcy. I gdy­

by nic przypadek, skromny wiolonczelista brzdąka! 
by dalej ąa strunach w ciemnym kinemątograiie, pr 
blcrając 500 franków miesięcznie i speszą, codz.ee.- 
nie o tej samej porze do pracy i wstępu ac po dro 
dze do maleńkiej restaun acyjki na kdis/ek wótlk 
Lecz przypadek chciał, że przed trzydziestu at\ 
zwrócono s ę do małego, skromitegu wioionwZcrsty 
z propozycją napisania niewielkiego artykułu o W a­
gnerze. Sauerwein napisał. Po raz p.erwszy zetknął 
się z nieznanym mu dotychczas i tak wszechstron­
nie bogatym światem dzlenn karskim, który wywar! 
nań potężne wrażenie. Sam zaproponował swe usłu­
gi. Przyjęto go. Oto dzieje małego, skromnego wio­
lonczelisty.

JEGO WYWIADY.
.Jak pracuje ten najzdolniejszy reporter Europy? 
Oto pierwszy przykład: odibywają się wybory

prezydenta w  Niemczech. W ybory mają się odbjć 
w niedzielę. Sauerwein po amerykańska, udaje się 
aeroplanem du Berlina w sobotę.

Celem jego w izyty w stolicy Niemiec jest prze­
stanie zawczasu wiadomości do pa rysk ego ,,Mali­
na", kto zostanie wybąany na prezydenta. Aby zdo­
być odpowiedź na to pytanie, Sauerwein korzysta 
z usług diwóch tylko ludzi. Nie są to ministrowie^ ani 
leaderzy partyj politycznych, lecz sprzątaczka w 
puc ągu Kolonia— Berlin i służący w hoteilu „Adlon". 
Oto sprzątaczki weszła do wagonu i Sauerwein za­
daje jej pytanie:

— A na kogo to babcia będzie dzisiaj głosowała? 
Staruszka wyprostowała k.abłąkowaiy kark i od

parła:
— Oczywiście na Hindenburga...
Sauerwein zad.aje następne pytanie:
— Czy babcia dobrze się nad tem zastanowiła? 

Czy babcia zapomniała już o wojnie i o tem, że stra 
cita syna pod Tannenbergieni?

Spojrzała na niego ze zdziwieniem
— To prawda, proszę pana. ale Hindenburg jest 

jud stary i zasługuje na szacunek...
Przybyy. szy do Berlina, Sauerwe n zatrzymał się 

w  hotelu ..Adlon" , zran-a, gdy służący przyniósł 
mu na tacy śniadanie, dz catnikarz paryski zwrócił 
się do niegu:

— Na kogo pan głosuje dzisiaj, drogi przyiac elu? 
Służący postawił tacę na nocnym stoliku i odiparł
— Oczywiście na Hindenburga...
Sauerv»e.n zd.ziwi.ł się:
— To dziwne. Już drug raz słyszę to nazwisko 

Czyście już tak szybko o wszystkiem zapomnieli’-
— Nie zapomnieliśmy, proszę pana, ale Hindfti 

bttrg jest stary i zasługuje na szacunek...
Dla Sau.erwełna wystarcza to w zupełności. On 

nie poszedł po w y w. ad do leaderów partyj. nie w łó­
czył się po biurach wyborczych, lecz podszedł dc 
telefonu i zażądał:

— Paryż, „Matirn".
A gdy otrzymał połączenie, rzekł tylko trzy sło­

wa:
— Hindenburg zastanie prezydentem.
I to wszystko.

ROZMOWA Z CHURCHILLÓW.

A oto drugi przykład: wybory w Amgłji. Sauer-
weiti przybywa do Londynu z analogicznym celem, 
jak wtedy do Berlina. Kto zwyc ęży? Konserwa­
tyści czy robotnicy? Aby zdobyć rzeczywistą i zgo­
dną z prawdą odpowiedź, król reporterów posługuje 
się najprymitywniejszym sposobem. Wsiada do ar 
tobusu, wdrapuje się na sam dach 1 iedizie: z jednego 
końca m. asta do drugiego 1 przez cały czas jazdy 
przysłuchuje się rozmowom, aby zbadać, o kim mó­
wią przechodni e. Wszyscy maja na ustach iedno tyl 
ko nazwisko: MacDonaid. I po dwóch godzinach, 
mając w  ręku całą pakę wykupionych biletów, scho­
dzi wreszcie z autobusu i udaje się do leadera partji 
robotniczej, w Inszując mu zgóry zwycięstwa i zdo­
bywając jednocześnie wywiad. A po godzinie nadaje 
telefoniczne wywiad do Paryża, żądając zamieszczę 
nia nad nim następującego tytułu:

— W y w ad z jutrzejszym -premierem angielskim. 
Hlstorja ta ma zabawny epilog. O godzinie dru­

giej w nocy po wyborach, w pokoju Sauerweiua za­
dzwonił telefon. Dziennikarz paryski zerwa, się z 
łóżka i wziął -Jnchawkę do ręki:

— Tu mów' Sauerwein.
—  A tu GhuirchiB. Trzymam w  roku pańską ga­

zetę którą utrzymałem przed chwilą pocztą lotniczą.

Uważam za swój obowiązek sprostować pańską w 
myłkę, ntr. Sauerwein. Dotyclrczas joszczę premie­
rom angielskim jest Baldwin, a nie MacLoiiąkL

— Pan jest źle powiformowany, ntr. Cburclsill i nie 
potrzebnie buóz pan w H f!y  ludzi. Od godziny dwu 
uastej w nocy pre.n-.icrun jest już .M. cDonaW.

Tu rzekłszy, przewrócił się na drugi bok i  zasnął.

ZEMSTA REPORTERA.
Pewnego ei.ii, a Sauerwein hył wyjątkowo zado­

wolony. Przed chwilą spożył śniadanie wspólnie z 
Bi indem I Stresemannem i spędzi z nimi kiUka go­
dzin na przyjacielskiej pogawędce. Lecz Ple z tegc 
był on lak bardzo zadowolony. Powodem jego zado­
woleń,la był stary, doskonały miód, jaki zwalazi nię 
na stole. Nic już nic zadziw tego człowieka, natręt 
Intymne śniadanko z największymi współczesnymi 
politykami.

Spacerując po śniadaniu w kuluarach pałacu Ligi 
Narodów, Sauerwen opowiadał:

—  To był wspaniały miód. Widzicie, przed etrwilą 
siedziałem przy jednyir stole z Briandem i Stresfe- 
mannem i rozmawialiśmy jak trzej przyjaciele. Ale 
c,| saini panów,lę Bri-and i Stresemann, nie wahają 
się pozwolić mi czekać kilka godziin w nocy ha u- 
liey podczas ulewnego deszczu, aby następnie, w y ­
chodząc z gabinetu narad do oczekującego auta, 
rzucić mi mimochodem, jak żebrakowi, kilka siów 
informacja Ja pochwycę te słowa, albowiem jestem 
reporterom i dopóki anto nie odjedzic będę stał z 
odkrytą głową na deszczu,, nie bacząc na to, że stru­
gi w ody ś. ickają po mojej twarzy. I to będzie takie 
naturalne, bu wszak to jest moje rźenniosło-, — naj­
piękniejsze ze wszystkich rzeni osi świata! — Mimo 
wszystko jest to pewne poniżenie i dlatego nauczy­
łem się mścić się. Mam szczególny rodizaj zemsty, 
która polega n.a tem, że uznaję tylko władzę. Wzno 
szę ją pod niebiosa i szanuję ją bałwochwalczo. Gdy 
ktoś pochwycił w swe ręce władzę, pierwszy lecę 
doń w aeroplan e, dob jam się o wywiad z nim I pier 
wszj kłaniam się przed nim nisko. Lecz nie spoj­
rzę w jego stronę, gdy władzę tę stiaci. Nie znajdę 
dlań ani jednego słnwa pociechy On d,la mnie już 
nie istnieje. Wykreślony został z kslążk świata...

t o i O W u
NIEZWYKŁE tluNOKARJUA.

Moskiewska „Krasnaja Gazeta" tren™ o chn'rni\ 
terys,i j eZiiiy m przypadku iluwtrwąt yni dob tnie c ę- 
żK e położenie aprrftt zaeylne w iśowiętach.

W tak zwany,n: pałacu armj* czerwonej miaf się 
udlije koncert znanego artysty Reizeu.a, przyc.zem 
cały dochód z koncertu przeznaczony był na bodo­
we stc-rowców su-wieck:,. h.

Jednakże koncert n.ie dosz.cdł do skutku, gdyż a r  
;,s-ta zażądał, jako hcnorarjiur. palta, obuwia, oraz 

artykułów żywneśe owych, — czego organ zatorzy 
koncertu ntc mugl: wykonać.

„Krasna.i.a Gazeta" atakuje artystę soweckiego 
za egoistyczne t,rakiow amle spraw y, oraz za zaini- 
łowaoue do życia hurżuazyinego"!

CZŁOWIEK UGRYZŁ PSAI
Bardzo popularne w sferach dzuęnmjkarskich całe­

go świata jest opowiadanie o pewnym dz-erroikarzu 
amerykańskim, który miał przynieść du redakci 
swego pisma bardzo wyczerpującą, bo aż w stu wier 
szach opsaną relację o tem, jak... pies pogryzł pe­
wnego chłopca. ,,A r ty k u ł"  znalazł się w rękach re­
daktora, któTy zwracając go autorowi, powiędnął: 
„1 cóż za sensacja? Przyuieś ml pan raczej wiado­
mość u tem, że chłop o. p o g ry z ł psa, a um ieszczę 
ją na pierwszej kolumnie, pod sensacyjnym tyłu 
tern".

I oto właśnie podobna historja zdarzyła się w M - 
chigam, gdzie OeraJd Pieck... pogryzł psa. N iezwy­
kły ten wypadek przedstawia się w sposób nastę­
pujący: Dwuletni coprawda tylko Gerald Pieck ba 
w I się z wietkm do? :etn. P i-s  hył silniejszy i prze­
wrócił malca. Gerald chwycił psa za mogę i mocnu 
ugryzł swenri ząbkani:. Po chwili, obok siebie sie- 
dziel, głośno zawodząc z bólu i st-rachu mały Gerald 
i duży p es.

Zdarzenie to wydało się tak nr!ezwykłem ajencji 
Reutera, le zakomunikowała o miem prasie całego 
świata.

Z a k o p a n e
Pensjonat „ŚWIT", Heleny Oderbergowei 
Zamojsktego 8, telef. 437. — Pokoje komforto­
we. Ciepła i zimna woda w  pokojach, laiasy  
słoneczne. Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo 
przystępne. 3583m

Wydawca: Za Spółkę Wyd, „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redakto- naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer, 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


